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W· obawie o zamach na króla. Jerzego VI 
czuwajq na zamku Windsor agenci poli-cyjni 

LONDYN. Angielska opinia Premierowi Chamberlainowi, ministra spraw wewn. sir Samu• tym w Manchester, zaaresztowa Obydwie te kobiety są Irland~ 
publiczna jest silnie zaniepoko• bawiącemu na week#endzie w ela Hoare oraz ministra kolonii no w niedzielę dwie kobiety, kami. Podkreślają tu, że po raz 
jona powtarzającymi się osta• Chequers, dodano do ochrony Malcolma Mac Donalda. które wynajmowały lokal, służ<! pierwszy aresztowano kobiety 
łnió zamachami bombowymi, osobistej 9 urzędników policji Jak słychać z dobrze poinfor• cy za skład materiałów wybu• w związku z tymi · zama~hami 
spowodowanymi przez rewolu• kryminalnej. mowanych źródeł, w zamku chowych i maszyn piekielnych. bombowymi. 

cjonisłów irlandzkich. W nocy z soboty na niedzie• Windsor, gdzie przebywa obe• -----------------------„• 
Do spotęgowania niepokoju lę wszystkie szosy, wiodące do cnie król Jerzy VI, znajduje się 

przyczyniły się zaostrzone środ. Chequers, obstawione były po• 4•ch specjalnych agentów poli"' 
ki ostrożności, przedsięwzięte sterunkami policyjnymi i każdy cyjnych, których zadaniem jest 
przez policję angielską w odnie• samochód musiał się legitymo• czuwać dniem i nocą nad osobą 
sieniu d~ ochrony wybitnych o=• wać., Poza tym wzmocniono o• monarchy. 
sobistości politycznego świata I chronę osobistą niektórych I W zwi'!zku ze skJadem mate= 
angielskiego. członków rządu, w szzególności rialów wybuchowych, wykry• 

Sensacvine ołwiadczenie b1lego ministra Boncour'a 

Ultimatum Wioch do Francji 
w razie zwrlfestwa wojsk gen. Franco 

Fraincuzi jednomyślnje oddać 
nie %amierzaj„. · 

01,Jrad~ Zw. Rezerwistów 
-pod przewodnidwem min. Kościałkowskiego 

W dniu 22 bm. w Warszawie tematy stwierdzonych braków i 
odbyło się posiedzenie 6-ej ra- trudności w pracy terenowej. 
dy naczelnej Związku Rezerwi-
stów. Wzięli w nim udzi~ł wła- NiezwvkłJ wybuch na 
dze naczelne Z. R. z prezesem dancingu 
min. Zyndram Kościałkowskim 
· k d t ł6 NOWY JORK. W m. Niaga 
1 omen an em g wnym gen. ra F alls nastąpił wvbuch w dan 
Jarnuszkiewiczem na czele. 

cingu. 7 osób osniosło rany. 
Przewodniczył obradom min. N a skutek wybuchu wynikł 

Kościałkow~l_d· . . wielki pożar, · który został uga• 
Po prze~e nastą~1ła. szczegó s~ony po kilkugodzinnych wy• 

ło:Wa ~ys~sJa, w ktoreJ w~po- , siłka_ eh. Straty materialne ocenia 
wiadali się wszy~r.y zebram na ne są na 100 tysięcy dolarów. 

PARYŻ. Piorunujący marsz I cię, wysqwając z całym naci­
wojSk geo. Franco w kierunku skiem pod adresem Francji swe 
Barcelony wywołuje w Paryżu zaipowiac!ane jui kilkakrotnie 
eoraz większe zaniepokojenie, żą.dania. 

tym. ~ardz.iej, ~e liczono. na to, w podobny sposób wypowie 
ie linie. umocru.eń zdołaJą choć dział się w niedzielę na zebraniu 
ba ~ewten czas powstrzymać na publkzn)'im w Romora:ntin b. 
la:rcte. . minister spraw zagranicznych 
r C'!!a ~a .lewioowa ?raz „O~ Paul Boncour, stały delegait 
Clre wyrazaJą oba":ę' z~~ razie Francji do Ligi Narodów, któ" 
~u Barcelo?y l za1ęcia Ka" cy oświad·czył, że nie chce być 
talonu prze~ WOJ·ska g~ .• Franc? prorokiem, ale gotów jest za• 
tqd ~oski postara ~ę Jak na)" gwarantować, że :z. chwilą upad­
lzybcie) wykorzystac tę sytua" ku Barcelony Fraincja nie długo 

10 nalotów na Barcelone 

Hr. Ciano w Berlinie 
RZYM. W dobrze poinfonno 

.łlr,anych kołach dyplomaty<:znych 
·· e~dU: się ~~adomość o blis 
wtzycie ministra spr. u.gr. 
iano w Berlinie. 

Wspomniane koła informują, 
łe wizyta nastą.pi w końcu bie~. 
miesiąca.. 

będzi~ czelkać na nadejście ulti" 
matinn włoskiego, które będzie 
chciało odebrać Francji to, czego 

Oliaran1i padło 30 zabitqch 
LERIDA. Wojska gen. Fran" I sunęły się naprzód na odcin• 1 W obszarze San Sadumi dP 

co przerwały front przeciwnika kach Igualada i Villa Franca. Noya trwają zacięte walki. 
i znaj,dują się w odległości 25 -
km. od Barcelony. Ze strQny 
gen. Franco bierze udział w wal Zastrzelenie dwóch Arabów 
kach 200 tys. żołnierzy. Barcelo 
na znalazła się w bezpośrednim podrzas walk w Palestynie 
zaisięgu działań wojennych, w JEROZOLIMA. W miejsco- Przeprowadzono również re~ 
mieście daje się od~zuć dotkli- wości Teitaba, w północnej Pale wizje w szei:-egu innych miej-

F 
. \yY brak żywności rząd ma być stynie, podczas rewizji przepro- scowościach. w Jerozolimie w 

r a n 'J a eMwaakdrytuuo_w.any do. W alenoji. lub wadzanej przez angielski oddział niedzielę po południu został za-
wojs.kowy, l:<ch Araibów, usiłu~ ?ity pewien handlarz Żyd. 

. W ciągu dnia wczora1szego jących :z.biec, zastrzelono. 

Pułk im. Benesza P O IS ka · :\~~ę~r1i~;c~0 cifi~~!6;a<lioB3o 
zabitych i 75 rannych. Odbyły 

Straik artyst6w radiowrch się również 4 nalotv na w alen~ 
NOWY JORK. Artyści za„ 4 ·.o cię. 

ma_ otrzrmat nową nazwe 

trudnieni w radio w Hollywood Komunikat rządu barceloń• 
• licrbie 2 tysięcy prokramowali skiego głosi, Że po zaciekłych 
~aijk. (Sprawozdanie w numerze). walkach wojska gen. Franco P°" ..-::...„„„„„„„„„„„„„„„„limll . ~ 

BRA TISŁA W A. Koła sło" ca się do ministerstwa obrcny 
wackie domagają się zmiany naz narodowej w Pradze z żądaniem 
wy 41 pułku piechoty, stacjono" zmiany nazwy pułku oraz pod~ 
wanego w Żylinie. Pułk ten no" kreśla, że władze wojskowe w 
si nazwę imienia prezydenta Be" Żylinie nie zastosowały się do.: 
nesza. tychczas do rozporządzenia 

władz naczelnych w sprawie usu 
Dziennik „Slovak" organ I nięcia portretu b. prezydenta Be 

partii ludowej ks. Hlinki zwra" nesza. Zrwcem zasypani w kopalni 
podczas straszliwego. w1bucbuko'gwa, ZwÓt\Vym 3 ranny"h. Ako1"a Zawarcie paktu o nieagresji 

TOKIO. 76 górników zostało glą w m. Miyadacho w pref ektu „ 
tywcem pogrzebanych podczas rze Fukuoka. ratunkowa trwa: panu1e obawa miedzy Jugosławią a We!irami ., 
'1ybuchu gazów w kopalni w~- Dotychczas wydobyto 5 o los pozostałych pod ziemią 65 RZYM. „Giornale d'italia" paktu nieagres;i i przyjaźni po' 

zwłok oraz uratowano 6 górni$ górników. 1donosi o zalajerzoilym zawarciu .między' Ju_go~łfiwfą. · a: · Węgr~mi, .1 ----------------------------... --------------------1!119 ... • '' · zapowiadając zar~zem iż zostaną" poczynióne kroki celem popra$ 

„wszvstkie bombr na świecie 
nie skłonią Irlandii Płn. do· kompra~isu'' 

wy stosunków pomiędzy Węgra 
mi a RW:nunią, w którei to SPJ:ll" 
wie Włochy i Jugosławia miały 
zaproponować swe pośrednie" 
two. · 

steru do wyrażenia zgody na 
przyłączenie · kraju do Irlandii 
Południowej. 

' 
gą jedynie utwierdzić ludność 
Ulsteru w decyzji niepn;yłącza­
nia się do Irlandii Południowej. 

W związku z deklaracją lor­
~Ulster jest raczej gotów do da Craigavpn „Sunday Express" 

walki zbrojnej i nigdy się nie . dowiaduje się, że irlandzka ar­
zgodzi na żaden kompromis. mia reDublikańska skierowała w 
Ostatnie akty terrorystyczne mo 

' 
pierwszych dniach ubiegłego ty-
godnia ultimatum do premiera 
Chamberlaina: Ultimatum. doma 

Włochy zaofiarowały fugo~ 
sławii kredyty w sumie półtora 
miliarda lirow, które będą zuŻy• 
te na dostawy uzbroienia. 

ga się od premiera natychmia- „Giornale d'Italia" pisze w 
stGwego wycofania wszystkich związku z tym, iż podróż min.· 
odpziałów angielskich zarówno :;: I Cianp do Białogrodu, mimo ii 
Irlandii Pl'.\łudni·owei jak i''z Ul- nie posiada charakteru -oficjalne 
steru. _ go, obfituje w owocne, wyniki. 

Polet1m wady kollńskie i oertumv o mo~DYCh ao1~0~~ Skład ~~I~~!o~~~~~!.~~~~ns11E1 

LONDYN. Premier Irlami" 
Półnccne} lord Craigavon kb!'y 
baW. obe~nie na wyspie .Ceil.n11 
oświadczył przeclstawicielom 
prasy a,ngielskiej w związku z 
ostatnimi zamachami bombowy­
Ili, że wszystkie bomby na świe­
ae nie moea skłonić rządu Ul-

YN·y· 
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się męczył. Ojciec nie magąc 
patrzeć na udręki życiowe sy­
na, strzelił do niego z dubeltów­
ki, raniąc go ciężko w głowę. · 

48073 123 46 233 84 342 405 10 76 89 145400 84 575 697 776 94 431 91 10.000 wrażeniem niezwykłego wypad 
92 536 49 79 696 769 70 49135 257 310 95 931 73 83 88 99 146016 28 184 287 • • lft.!611 
483 501 44 70 2 5 642 826 95 9 414 81 519 782 953 117159 84 209 543 ku. 

50023 68 265 5 343 454 78 538 617 843 902 24 44 148175 236 62 71 352 oraz wiele wygranych po 5.flOJ 1 in- 74-letni Henryk Nagórski 
51 758 51043 50 116 32 289 52113 88 61 68 72 645 825 973 95 149101 245 nych mniejszych miał syna, który był chory u-

Rannego w stanie beznadziej­
nym odwieziono do szpitala we 
Włodzimierzu. 1228 354 618 783 53012 13 151 323 39 80 339 64 76 517 61 955 M. WR o Cl AWS KI mysłowo i w straszliwy sposób ,m 46 783 54091 208 464 82 666 72 150031 130 371 601 745 46 864 
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57 78 428 528 67 679 886 59033 209 420 70 93 603 97 155083 230 506 44 Konto P. K. O. 22·853 ł ł b · 
359 509 16 837 994 51 65 678 87 786 94 806 36 156234 58 Losy do I-ej kl. 44 lot. są już do \V schowku swego mit>sz.k.a• I wrocławiu pape ni ~a~o ÓJ~ 
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: ~:59g4g~08;g84!2i1~ 16:~~35~~79~47~~ synkiem Bronisławem. Krytycz 
401 18523 41 616 775 7 825 60 66142 nego dnia przyszedł w południe 
50 247 338 484 554 667 67117 337 83 Rząd udał Jię do Geron••? do domu na obiad. Posiłek ie• 
407 546 61 793 68196 219 391 419 516 ~ d.nak nie był przygotowany, po 
613 18 77 703 7 54 816 98 69066 148 ST. JEAN DE LUZ. Według I ciele dyplomatyczni państw ob- niedzielę posiedzenie rządu bar nieiw1<1Ż żona przetrwoniła otrzy 
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70053 72 93 151 207 44 309 13 21 o rzymanyc tu. w1adomosc1 - cyc opu c. 1 ? ecme. arce o- ce ons iego za onczy o się o- mane pieniądze od męża. To 
60 480 639 44 713 802 36 71174 275 j przebywaJący Jeszcze dotych- nę. Przev;ozerue mebli oraz ar- piero o godz. 1-ej w nocy. Ogło- mocno zdenerwowało Marko"" 
380 519 70 5 669 72088 204 51 488 512 czas w Barcelonie przedstawi- chiwum francuskiej placówki szony komunikat stwierdza, że skiego, który oświadczył żonie, 

dyplomatycznej do Francji roz- rząd postanowił pozostać jesz- że ma już dość tych ciągłycł 
poczęło się już przed kilku dnia- cze w Barcelonie. Wydane zosta- przykrości, jakie znosi wskutek 
mi. ły jednak zarządzenia :1iezbęd- niej i idzie do schowka, przy 

Pozostali jeszcze w Barcelo- ne, aby stawić czoło wszelkim mieszkaniu, aby się powiesić. 
nie obserwatorzy cudzoziemcy ewentualnościom. p 0 pewnym czasie Markow• 
twierdzą zgodnie, że wobec u- Po zbadaniu sytuacji wytwo- skich odwiedził brata Hieronim 
padku Igualady, powstrzymanie rzonej przez ofensywę gen. Fran Gdy zapytał braitowej, gdzie 
o.fensywy powstańczej na Bar- co, rząd barceloński powołał do Hieronim, odparła mu ze spo• 
celonę stało się niemożliwym. życia komisję z min. pracy na kojem, że poszedł do schowka, 

LONDYN. „Daily Herald" za czele, której zadaniem b~dzie ?;by się powiesić. Brat zaniepo• 
mieszcza dziś w sensacyjnej for zorganizowanie ewakuacji lud- kojony tym, udał się tam w to• 
mie w:\adomość, że rząd republi ności cywilnej. zwłaszcza znaj- wanystwie Ireny. Gdy otwo• 
kański opuścił w niedzlielę wie- dującej się w obrębie wzn'\"3ZO- rzyli drzwi, stv.rierdzili, że de• 
czorem Barcelonę, u.('łając się do nych umocnień. Wreszcie u- nat, który wprowadził w czyn 
Gerony, położonej w odległości chwalcno ogłcsić stan oblężenia swoje groźby już nie żyje. 
ponad 100 km. na północ od Bar na cały!Il obszarze. będącym w 
celony. posiadaniu rządu barcelońskie­

.. ........., 
BARCELONA. Zwołane w go ŻAD AMY KOLONII! 
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llurze i powodzie 
w Argentvnie 

BUENOS AIRES. Argentyń­
ska prowincja Cordoba nawie­
dzona została przez gwałtowne 
burze oraz powodzie, które spo­
wodowały śmierć 32 osób. Szko 

PARYŻ . . Przed kilku dniami 
znalezior;,tb w jednym z pary­
skich hoteli na Rue Saint Hono­
-re Vf alizę, w której znajdowały 
si?f zwłoki nieznanego, zabitego 
·mężczyzny. 

iż wynajął pokój w hotelu na 
Rue Saint Honąre i osobiście za 
niósł tam walizę, przy czym na­
tychmiast jakoby dokonał mor-

derstwa. 
Włoch utrzymuje, iż działał 

on z polec;.enia nieznanego mu 
osobnika .. 

Niemniej jednak odciski pal- dy rzeczowe, wyrządzone przez 
ców Józefa · Resial odpowiadają te katastrofy elementarne, oce­
odciskom znalezionym w pry- \ niane są na sumę 2 mil pese-
watnym mieszkaniu zabitego. tów. 

Zulhwała banda aferzrstów Dzięki adresowi krawca, umie 
szczonemu na ubraniu zabite­
go, zdołano ustalić, iż jest nim 
niejaki Victor Juquet, z zawo­
du kelner. 

Po odnalezieniu brata zabite­
go policja ustaliła, iż pracował 
on ostatnio na statku „Paris". 

-naraziła koleje na olbrzymie straty 
Po przeprowadzeniu docho-

dzeń w najważniejszych por­
-tach francuskich i po pięciu 
dniach poszukiwań policja are­
sztowała w Bordeaux Włocha Jó 
zefa Resial, który przyznał się, 

Wczoraj w Sądzie Okręgo~ czai 5 procent, od wartośd ro* lsiębiorcy, bracia Antoni i Piotr' Sledztwo pod. nachdrem ~ 
wym w Warszawie rozpoczął się bót. · Sulmierows.cy. kuratora apelacy1nego Izdebskie 
olbrzymi proces przeciwko u~ CHCIWY ZAROBKOW Bartoszewicz i pozO'iłali k~ go trwało kilka lat. 
rzędnikom kolei owym stacji Bajkowski okupywał się przez pani mieli jeszcze i,nne żródła nie . ~ czoraj :ławę os~onych ?A 
Łowicz, oskarżonym o przemyśl czas dłuższy, aż wreszcie Barto~ legalnych dochodow. . . Jęli urzędnicy ~ole1owt: Stanis­
ne nadużycia i sprzedainość. szewicz doszedł do wniosku, iż I t~ sprzedano partię ~~l~~ ław Bartos:ewia.. ~eksander 

•e•a& 
Wraz z nimi odpowiada kil* tak skromny udział w zyska.c~ kole1owii:go na s~el~, a poznaeJ Kutyła,. Juli:ui Ntski, Władys.i 

ku miejscowych przedsiębiorców I w ogóle się nie opłaca, ~ lepie] to samo ~elazo, JUZ 1ako nowe, ław Okt~lski, Aleksan~er He:r­
pod zarzutem przekupywania założyć własne przedsiębiorstwo zostało uzyte przy robotach ko- ~· Tufom Ptaiszyński, Euge-

f\ l'f\ O W~ urzędników pod fikcyjnym nazwiskiem. Tak lejowych.. · niusz Stańczuk, Jan Nowak, Hen 
· ~ ~ . też zrobił. ZUCHWAŁOSC AFERZY~ ryk Kostrzewa, or:a% pnedsię_. 
~ Sprawa sięga jeszcze 1929 ro Wespół z innymi zawiadowca N:ajwiękisza czelnoś.ć okazała b~~rc~ AntoI?l ~ajkowski, AnłtJ 

„ O W OR GA N IŻ MI E ku. Na stacji Łowicz zawiadow* roi, Aleksandrem Kutyłą i Ju~ mafia przy wy]<.onamu nasy;pu. ru 1 Piotr Sul1m1erscy oraz Hers: 
""' cą oddziału materiałowego był Iiuszem Niskim, założył przedsię Złoiono ofertę na wykonanie Ejdlic. Ośmiu : pośród Ul'%ędni­

musi działać regularnie. Stani5ław Bartoszewicz, do któ biorstwo które składało oferty 350.000 ro. sześciennych nasypu ków przeb)"va od 2 lat w a.res:­
w żołqdku i kiszkach nie , rego obowiązków należało za- na wyko~anie robót kolejowych. kolejowego. Protokólarnie usta cie. 
~~:Y~~ć ;0CC~:ó~~s~~: łatwianie także i dostaw, robót Te oferty ulegały przyjęciu i za lono, że nasypy wykonano i na~ AKT OSKARżENIA NA 21.S 
gromadzenie substancyj kolejowych i rozliczeń z przed• akceptowaniu przez ... Bartosze< leżność wypłacono. STRONACH. 
gnilnych powoduje zatru- I siębiorcami. T ednym z przedsię• wicza. Nic dziwne<To, że ceny by Póżniej dopiero wyszło na iaw Sprawa potrwa około 2 mie-
cie organizmu, obstrukcję b" • b d I h b ł A ,.., . b d I . . W kł d k 1 d i cały szereg Pokrewnych iorcow u ow anyc y nto ły bardzo wysokie. ;ze ą ź nasyp w ogó e me pow• s1ęcy. s a omp etu są :tł--
stanów. Przy obstrukcji r~ I ni Baikowski. który wvkony\Vał CIEMNE INTERESY stał b~dź też ... zginął. cego wchodzą sędziowie Chaw_. 
ąulujq żołq~ek rozliczne roboty na szlaku kole• W praktyce roboty wykony• SZKODY P. K. P. łowski, Kamieński i Sobolew• przeczyszcza1qce piąulld · 1 S k d · · k ki ALDOZA, znak ochronny I 'owym. wał Bajkowski, otrzymując ty• z o y poniesione przez o" s . 
-<;"20RAL" Dz.iałajq laąod· ko część sumy. Kiedy wiado• leij,e sięgają 400.000 złotych i na Przez cały dzień wczoraiiny 
rue. Nie wymagajq spec· Jego to sobie upatrzył Barto• mość o uwikłaniu się Bajkow• tę sumę złożone zostało przez odczytywano akt oskarżenia, Ji„ 
ialnel diety. Próbne pudeł· ·zewicz, który wymuszał od Baj skiego w ciemne interesy z Bar• Prokuratorię Generalną powódz czący 215 stron pisma maszyno. 
ko 0 5 sziuk w cenie O.I~ kowsk1'ego ro'z"ne kw· oty, zazwy• h In toszewiczem dotarła do innyc two cywi e. wego. 

Dami dworu cesarzowej Abisynii 
• 

okazała sie · miedzrnarodową awanturniczka 
rzowej Abisynii, następnie zaś 
pracowała dfa wywiadu repu­
blikańskiej Hiszpanii. 

urzędników stacyjnych, ci zaczę 
li wymuszać na Bajkowskim róż 
ne k\yofy;. Bajkowski, szantaŻo• 
wany groźbą wyjścia na jaw ca 
łej afery; okupywał się przez wie r 
le lat. 
KRĄG AFER ZWIĘKSZA 

SIĘ. 

W podobny snosób wciągnię• 
ci zostali do nadużyć inni przed l!lllillilEmll„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... lllmlE:111&1„ ...... lllllm"milE 

CZERNIOWCE. Sąd Wo„ 
jskowy w Kluzu (Siedmiogród) 
skazał na rok więzienia znaną 
awanturnicę międzynarodową 
Lydię Marię von Atzell, która 
była daw.niej damą dworu cesa• 

W tej samej sprawie skaza• 
ny został na 3 miesiące więzie• 
nia adwokat jej, Felix Roth. 

zagadkowa misja kpi. Wiedemanna 
naibliiszego współpracownika kanclerza Hitlera 

BERLIN. Duże wrażenie wy- najbliższych współpracowników I reg instrukcyj do załatwienia 
wołała tu nominacja jednego z kanclerza Hitlera, kapitana Wie bardzo poważnych spraw. 

RAD I O 
W ARSZA Wt.\ I (Raszyn) 

WTOREK, DN. 24. I. 1939 R. 

demanna na stanowisko konsu­
la generalnego Niemiec w San 
Francisco. 

Jak wiadomo, kpt. Wiede­
menn często był delegowany 
przez kanclerza Hitlera do za-

6.30 „Kiedy ranne". 6.35 .Gimnasty, łatwiania specjalnego · typu 
ka. 6.50 Muzyka. 7.00 Dziennik po• spraw 
ra'llny. 7.15 Muz. 8.00 Audycja dla · . ł i 
szkół. 8.10 Ciągnienie miliona _ trans Rzecz prosta, że powo an e 
misja z siedziby Dyrekcji Polskiego 

1 

kpt. Wiedemanna na skromne 
Mcnopolu Loteryjlllego. U.OO Audy• stanowisko konsula musiało wy 
cja dla szkół. 11.15 Orkiestra Pawła wołać liczne komentarze. Ja~ 
Godwi.n.a i Gitte ~pa~ - sopran. snym bowiem jest że ~pt. Wie-
11.57 Sygnał czasu i heJnał. 12.03 Au• . ' 
dycja południowa. 15.00 „Wzajemna demann otrzymał na pewno sze-. 

Według komentarzy wynika. 
że kapitan Wiedemann ma czuj 
nie obserwować politykę Sta­
nów Zjednoczonych wobec Ja­
ponii. 

Niemcy bowiem - tak głosi 
prasa niemieckr. - uważają, że 
polityka St. Zjednoczonych sta­
ła się ostatnio zbyt „ruchliwa" 
i zaczepna. 

Ten fakt miał zadecydować o 
nominacji kpt. Wiedemahna, 
który uważany je$t za zręczne­
go dyplomatę.-

Olbrzymia burza. śnieżna 
przeszła nad Nowvm Jarkiem 

NOWY JORK. W niedzielę 
przeszła nad Nowym Jorkiem 
gwałtowna burza śnieżna. Wszy 
stkie drogi wiodące z północy 
zostały zasypane, przy czym ko 
munikacja została znacznie u­
trudniona. 

Według przewidywań meteo­
rologicznych nastąpić ma znacz 
ne obniżenie się temperatury w 
okolicy N owego Jorku, sięga­
jąc podobno do 20-tu kilku stop 
ni Celsjusza poniżej zera. 

6-godzf n na krwawa walka 
miedzv dwoma szczepami svrvjskimi 

STAMBUŁ. Z Aleppo tlono- parni syryjskimi. 
szą, że we wsi Hori - Berk - An- Walka trwała przeszło 6 So"' 
dar nastąpiło ostatnio krwawe dzin i pociągnęła za sobą śmierć 
starcie pomiędzy dwoma szcze- 5 osób oraz liczne poranienia. 

Wnuczka królowej Holandii 
ob<hodzi pierwsza rocznice urodzin 

HAGA W bieżącym tygodniu 
przybędą tu ks. Juliana z mał­
żonkiem, ks. Bernardem, i có­
reczką ks. Beatrice. - Będą oni 
gośćmi królowej Wilhelminy, 
która postanowiła obchodzić w 
sposób szczególnie uroczysty 
pierwszą rocznicę urodzin swej 

wnuczki. 
Z początkiem lutego holeniier 

ska następczyni tronu udaje się 
do Szwajcarii, gdzie przez kilka 
tygodni uprawiać będzie jazdę 
na nartach. W podróży tej -
jak słychać - towarzyszyć będą 
księżnie Julianie jej małżonek 
oraz córeczka. 

pomoc u zwierząt" - pogadanka dla ••••••••••••••••lllllmllll!lmmm••••••••••••••••••­
młodzieży. 15.15 Skrzynka ogólna. 
15.30 Muzyka obiadowa w wyk. Or~ 
kiestry Rozgłośni Lwowskiej. 16.00 . 
Dz.ień popoł. 16.08 Wiadomości go• 
spodarcze. 16.20 Przegląd aktualności 
fina•ns. , gosp. 16.30 Do tańca gra Ma 
la 01'kiestra P. R. 17.20 „Ignacy Do• 
meyko" - pog. wygł. prof. Henryk 
Mościcki. 17.30 ,;z pieśnią po kraju" 
18.00 Audycja dl.a wsi. 18.30 Audycja 
dla robotników. 19.00 Koncert roz, 
rywkowy. 20.35 Audycje informacyj• 
ne. 21.00 „M.azcpa", opera w 4 akta·ch 
Juliusza Słowackiego muzyka Adama 
1\'lincheimera. 23.05 Przegląd prasy. 

Wt.\RSZAWA Il (Mokotów). 

Taiemni«ze zatonie<ie 
Proces o nadubdacb 

LWOW. W głośnym procelie 
o nadużycia w dyrekcji okręgu 
kolei państw. we Lwowie za­
padł w południe wyrok. dwóch holowników w porcie szczecińskim Kaz. Miętus i Ferdynand Ficb 

kotwiczony obok niego ho1ow- man zostali skazani na 2 lata 
nik „Pollux". więzienia każdy, inż. Redlich na 

1 rok, Maks. Urich na półtora 
Obydwa statki poszły na dno roku więzienia, a Jan Bachów 

i mają być wydobyte w ponie-1 i Józef Josefsberg zostali unie-

SZCZECIN. W nocy z soboty dwa holowniki „Bleichholm" i 
na niedzielę wydarzył się w por „Pollux", nale.żace do T-wa O­
cie szczecińskim tajemniczy wy krętowego „Frietzen und Sohn". 
padek, którego przyczyny nie ·Z niewiadomej przyczyny za­
z9stały dotychczas wyjaśnione. czął nagle tonać holownik „Blei 

W porcie zakotwiczone były chholm", wciągając za sobą za-

. ' ' . 

działek. winnieni. 

14.00 Kwintet Pawła Rynasa. 15.00 Ek I W 

Motywy węg1erslrJe w utworach Jana , .-lowe nagM~a ~uzy. ki lekkiej. 16.051 sp OZJa 
Brahmsa. 16.4-0 Wiadom. sportowe. 
16.45 Parę informacji. 16.50 Kącik so• 600 krzynek· dynamitu listów. 17.10 Przegląd kulturalny 17.25 
Żyoie kulturalne stolicy. 17.35 Pro• 
gram na jutro. 17.40 Muzyka tanecz:• 
na. ·21.05 „Wzorowy krytyk ~ lgna. 
cy Matuszewski" - szkic literacki. 
21.20 Muzyka taneczna. 22.00 Muzyka 
t.ine~zna ~ dancingu. 23.05 Egon· PetTi 
- fortepian i Józef Szigeti - skrzvp 
ce. 

10· osób zabił·ych •• 250 domów całkowicie zniszczonych 
BOGOTA W niedzielę wyda­

rzyła się w jednym z okręgów 
górnjczych w Kolumbii straszli­
"'a eksplozja dynamitu. Wy-

buchło 600 skrzynek dynamitu, 
przy czym '250 domów uległo 
zupełnemu zniszczeniu . W sze­
rokim promieniu siła eksplozii 

wygniotła szyby w oknach. 
Według dotychczasowych wia 

domości jest 10 zabitych i bar­
dzo znaczna ilość rannych. 

Ludność została ogarnięta pa­
niką, albowiem początkowo 
przypuszczano. że nastąpiło trz~ 
sienie ziem; 
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ZYGMUNT CZARSKI 

G ZECH NIE POPEl IONY 
Po w i ei t w s D 61 'ze s n a, osnuta na prawdziwy'h wrdarzenia'h 

, . 
Franciszek Mandyk, towarzysz niedoli i uciec':l;ki z wię­

zienia zaginionego Jana Chareckiego, przybył do jego matki 
hr. Kastalskiej, b,v oddać jej ostatnie zlecenie zaginionego 
syna. 

- Jan prosił mnie- mówił Mandyk hr. Kastal­
skiej - bym się zwrócił do hrabiny, słusznie przy­
puszczając, że hrabina, pomimo swych dawnych ża­
lów, nie opuściła w nieszczęściu swej synowej i wnu­
ka w tak ciężld.ch chwilach. 

- Niestety - odrzekła hr. Kastalska - nie mam 
najmniejszego pojęcia, co się stało z tymi nieszczę­
śnikami. 

- Jakto? Więc hrabina ich nie szukąła, nie my­
ślała o ich przypuszczalnej nędzy, pozostała bezlitosna 
wobec ich nieszczęścia? Przecież dziecko Jana to naj­
rodzeńszy wnuk hrabiny, ta sama krew. O, trudno mi 
uwierzyć w tyle okrucieństwa ze strony hrabiny. 

Te śmiałe słowa dotknęły dumę hrabiny. Wypro­
stowała się i rzekła wyniośle: 

- Wydaje mi się, że pan ośmiela się mnie są­
dzić? 

- A gdyby nawet tak było - nie stropił się Man 
dyk, nie umiejąc się opanować - czyż nie mam na 
to-prawa? Nie jestem w tej chwili w salonie i nie skła­
dam nudnej wizyty jaśnie pani hrabinie. Przychodzę 
pieszo z bardzo daleka, nieustannie narażony na śmier 
telne niebezpieczeństwo po to jedynie, by zanieść mat 
re ostatni pocałunek jej nieszczęsnego syna. Przyby­
wam błagać hrabinę, by była ludzką dla„. swoich naj­
bliższych, przypomnieć sercu hrabiny o istnieniu 
dwojga nieszczęsnych istot, niewinnie pokutujących 
ta grzech nie popełniony. Pokutujących aż nazbyt 
ciężko, niezasłużenie za zbrodnię, niesłusznie przypi.­
sywaną uczciwemu c~owiekowi. 

- Jak pan do mnie mówi? - zapytała hrab1:ia, 
1:durniona, ale i oszołomiona ostrym tonem swego roz­
mówcy. 

- Mówię, jak muszę, Odwołuję się do kob~ecego 
miłosierdzia, do poczucia sprawiedliwości, do Sf'!tca 
macierzyńsld.ego. Zapewniam hrabinę o niewinności 
jej syna, błagam o pomoc w odszukanh1 dwóch nie­
szczęsnych istot, które musiał opuścić bez grosza 
wskutek niepojętego, a straszliwego okrucieństwa lo­
su. Niechże hrabina przestanie być nieczuła na tyle 
nieszczęść niezasłużonych. Proszę być kobietą, pro­
szę być matką, proszę dopuścić do swego serca uczu 
cia dobroci, litości i miłości macierzyńskiej. Proszę 
sobie uprzytomnić, że jednak hrabina jest już u schyl-

ku życia, że jest jeszcze czas na skruchę, na wyrze­
czenie się błahych przesądów rodowych, by dokonać 
najpiękniejszego, najsprawiedliwszego dzieła napra­
wy. Litości, hrabino, dla niewinnych i dla pamięci 
Q jej szlachetnym synie. 

Tu nagle Mandyk urwał. Hrabina płakała. Jej 
starcze ręce ukrywały twarz, wstrząsaną spazmami 
płaczu. Jej szlachetna dusza, wreszcie wzruszona, peł­
na była bolesnego żalu. Hrabina szepnęła: 

- Biedny Jasio, biedne dzieci. Co zrobić, by je 
_obecnie odnaleźć? 

- Pozwolić mi działać, hrabino, udostępnić ku 
temu środki - rzekł Mandyk - hrabina jest bar­
dzo bogata. Proszę mi dać do dyspozycji kwotę, wy­
starczającą dla podjęcia energicznych poszukiwań. 

'. Gdy zaś będę miał szczęście odnalezienia istot, któ­
rych pani teraz żałuje po długich latach nieuznawania 
ich, zwrócę ich hrabinie, aby jej osłodziły starość, 
otoczyły opieką iście synowską, której hrabina jest 
pozbawiona. 

- Tak, tak, pan ma słuszność - rzekła hrabi­
na coraz bardziej przejęta. - Byłam, jeżeli nie nie­
sprawiedliwa, to w każdym razie zbyt surowo bezli­
tosna. Będę usiłowała naprawić błędy przeszłości. 
Chciałam również pomóc w naprawieniu błędu mo­
jego męża, pragnącego wynagrodzić krzywdę wyrzą­
dzoną nieszczęsnemu dziecku nieślubnemu. Uzupeł­
nię. dzieło mego miłosierdzia, ratując te istoty, tak mi 
przecież bliskie. 

Hrabina zabierała się do odejścia. Zepytała je· 
szcze tylko: 

- Gdzie mogłabym pana jutro odnaleźć? Miesz­
ka pan tu gdzie? 

;_ Owszem. W zajeździe „Wiochna". 
· - Dobrze, proszę tam czekać wiadomości o Je 

mnie przez cały ranek. Mój stary sługa, któremu mo -
gę śmiało zaufać wszystko, przyniesie tam panu pie­
niądze. Jak ma się o pana pytać? 

- Po prostu niech poprosi Jacka. Takie sobie 
imię przybrałem chwilowo, póki nie mam jakichś do­
wodów osobistych, które mnie zabezpieczą od pości-
gu policyjn,.ego~ ~ , 

- Roźiimiem: Proszę się przede wszystkim wy:.. 
· starać o poizą'dne ubranie i dać mi znać o tym. Przyj­
mę pana otwarcie w pałii,cu w ·ciągu dnia. Wtedy je­
szcze porozumiemy się dok.ładnie co do szlachetnych 
pańskich poczynań. · · 

Po kilku spokojnych, DeztrosKich miesiącach nad ru i szminki. Na .. pulchnych palcach i na szyi nosiła 
;tanem i Wandą skupiły się groźne, czarne chmury, wspaniałe klejnoty ... 
które zapowiadały rychłą burzę... Jan, który w tej chwili zrozumiał jej zamiary, 

. A stało się t.o tego dnia. w którym Jana kuzyn znienawidził ją. Zdawało mu się, że gdzieś z ukry­
padł ofiarą wypadku samochodowego ... Gdy przecho- cia spozierają na niego pełne nienawiści i pogardy 
dzil przez jezdnię, na jednej z najbardziej ożywio- oczy jego dobrego, tragicznie zmarłego kuzyna„. 
nych ulic .Filadelfii najechało na niego załadowane Jan wiedział już bowiem, że najmniej śmiercią 
auto ciężarowe. Mimo natychmiastowej pomocy le- kuzyna przejmowała się Klara. W duchu może nawet 
karskiej nie udało się go przywrócić do przytomno- cies~yła się, że tak się stało„. W kilka bowiem dni po 
ści. Doznał bowiem pękni~cia czaszki i po kilku go- p0grzebie Klara zaczęła do siebie otwarcie zapraszać 
dzinach wyzionął ducha. · · swoich kochanków, z którymi przed tym musiała spa--

tykać się potajemnie .. 
. Jan nie ·przypuszczał, że nagła śmierć .dobrego . . . 

kuzyna będzie miała tak fatalny wpływ na jego dal- Pragnę~a ~a wszelką cenę wyjśc za mąz i rozpa-
sze życie .•. że zburzy jego szczęście... cząć nowe zyc1e ... 

Był raczej przekonany, że to wzmocni jego po- l Gdy-kochanko?'i? stwie:d.zili, jakie są jej zamia­
zycję w fabryce kuzyna. Pracował przecież tak uczci- ry_. szyb~o odsu~ęli się od rueJ .... Jak~ koch~ka .był~ 
wie i zdawało mu się, iż jest niezastąpiony. ":'1docz.me dla ru~h ~obra, ale rukt rue chciał w1ązac 

. . . . Slę z mą na całe zyc1e„. . 
- s:ało się J~ak ma~zeJ: . . I Ale Klara pełna życia mimo swojego podeszłego 
W kilka tygodll;1· ~o śmierci kuzyr.:i, Jego zona więku, postanowiła posta~ć na swoim ... A ponie-

Klara, wezwała do s1eb1e Jana. waż Jan podobał jej się i to nawet bardziej, niż inni 

Jan przypuszcrnł , ze pragnęła. omówić z nim zamierzała go „usidlić" ..• 
pewne sprawy związane z prowadzeniem interesu. W tym wypadku czuła się ona znacznie pewniej. 
Po ~.nierci bowiem męża Klara musiała mimo woli Jan był przecież zależny od niej„. Fabryka, w której 
zainteresować się sprawami handlowymi. pracował, należała przecież do niej„ 

Klara wzywała go jednak w zupełnie innej spra- I pomimo, że Klara wiedziała, iż Jan kocha Wan-
wie. dę i jest jej wierny, nie żamierzała odstąpić od swoich 

Zaprosiła Jana do pięknie nakrytego stołu. Przy zamiarów. Wezwała więc do siebie Jana i wierząc w­
tym 'była tak ubrana, że trudno było po niej poznać, potęgę pieniądza, oświadczyła otwarcie: 
iż jej mąż zmarł zaledwie przed kilkoma tygodniami. - Kocham ciebie i chcę .wyjść za ciebie.„ 
Otyła, pięćdziesięcioletnia kobieta nosiła tak obcisły Słowa te wywarły na Janie takie wrażenie, jak 
pas, że z trudem oddychała. Zmarszczki na twarzy grom z jasnego nieba. Ser.ce· zaćząło mu bić jak mło­
i pod oczyma starała się zasłonić grubą warstwą pud- tem .. ~ Nie zdradził się jednak niczym i przybrał taką 

I - Najserdeczniej dziękuję hrabinie, dziękuję 
z głębi serca. O, jakże się cieszę teraz za mego n ie­
szczęsnego przyjaciela Jasia i za ;jego bliskich! Jeżeli 
jeszcze żyje, ujrzy go, zapewne, h r abina jeszcze kie· 
dyś. ·wtedy sam padnie hrabinie clo stóp i da dowód 
swej niewinnej miłości synowskiej . 

- Jest to obecnie najgorętszym pragnieniem me 
go zbolałego serca. 

Mówiąc to głosem wzruszonym do głębi, hrabi­
na, zbliżyła się do fur tki. 

- Leonie - zawołała - proszę się dobrze przyj­
rzeć panu Jackowi. I proszę pamiętać, że o którejkol­
wiek porze ten pan zjawi się w pała .::u, w jak imkol­
wiek stroju, proszę go zawsze natychmiast przypro­
wadzić do mnie. 

Po czym zwróciła się ponownie do Franciszka, 
I!lówiąc mu: 

- Do widzenia, drogi przyjacielu. 

Pechowiec, z trudem panując nad swym wzrusze. 
niem, skłonił jej się, jak niep1 szlakowany światowiec. 
Następnie ku głębokiemu 2 umieniu Leona, z sza­
cunkiem ucałował hrabinę w rękę i zriiknał w mroku 
nocnvir 

-o-

- I cóż, mój drogi, mamusia Kastalska jakoś 
nie bardzo chętna dla synka? - zapytywał Julicz J"'­
rzego Chareckiego. 

- No, nie mogę powiedzieć. Niby przyrzekła za­
sadniczo. Nie określiła jeszcze tylko dokładnie, i!e mi 
da - odrzekł Charecld.. - Poza tym rzeczywiście jest 
nieco„. powściągliwa„. 

- Czym sobie tłumaczysz to? Czy zgadłeś, czy . 
domyślasz się przynajmniej? 

- Niestety, nie, pomimo, że snułam już najroz­
maitsze przypuszczenia. Właściwie jest tylko jedna 
przeszkoda, która wydaje mi się najważniejsza. Mó­
wi wciąż, że w gruncie rzeczy nie ma jednak jaskra­
wego dowodu śmierci Jana. I co będzie, gdy wróci? 
Czy nie będzie miał do niej żalu, że dała mi. tyle pie­
niędzy? Poza tym w ogóle zauważyłem dziwną zmia­
nę w jej poglądach i usposobieniu. 

· - W stosunku do t~ego brata? 
- Tak, już prawie nie wierzy w jego winę. Na­

wet jest jakby skłonna przyjąć go bardzo przychyl­
nie w razie, gdyby przyszedł. 

- Tam, do diabła! To objawy wielce niepoko- -­
jące. Zwłaszcza, j~żeli chodzi o twe nadzieje. Bo je­
żeli nastąpiła taka zmiana nastroju hr. Kastalskiej 
wobec jej starszego syna, to kto wie, czy nie będzie 
również .życzliwiej usposobiona dla swego wnuka. 
gdyby nagle znów do niej przyszedł. Bo wciąż należy 
brać pod uwagę tę możliwość. O, sprawa zaczyna mi 
się bardzo i;iie podobać!.. 

(Dalszy ciąg jutro). 

minę, jak gdyby Klara powiedziała mu dobry dow­
cip. Uśmiechnął się więc i odparł: 

- Jest to doskonały żart! .. 
- Nie, mój kochany - bezwstyanie patrzyła 

mu prosto w oczy Klara. - Mówię to zupełnie po­
ważnie. 

- Niemożliwe! 
- Dlaczego? 
- Czy sama tego nie rozumiesz? 
- Nie nie rozumiem. Przypuszczałam ,że bę-

dzięsz z tego nawet zadowolony. 
- Przecież mam żonę ... Jak więc? .. 
- Rozwiedziecie się„. Dzieci przecież i tak ni\, 

macie ... 
- Nie! Nie! - zerwał się z miejsca Jan widząc, 

że Klara traktuje uczucia podobnie jak maszyny w 
swojej fabryce. - Nie, nie! My się gorąco kochamy ... 

- Ale przecież i ja ciebie kocham, - starała się 
go objąć Klara. 

' 

Jan odepchnął ją brutalnie i odskoczył, jak gdyby 
poczuł ukąszenie jadowitego węża. 

- Przecież to niemożliwe!.. 
Klara milczała przez chwilę, a następnie rzekła 

przytłumionym głosem: 
Jeśli tak silnie kochasz swoją żonę, to musisz 

się zdecydować ... 
- Nie mam na co się decydować„. To przecież 

nonsens ... 
Moja miłość jest nonsensem?! - rzekła z gnie­

wem Klara. - Musisz więc wybrać, albo ja, albo„. 
- Zamierzasz mi wymówić posadę? - przerwał 

jej Jan z instynktownym lękiem. 
- Jeśli odrzucasz moją propozycję ... 
Jan opuścił mieszkanie Klary wytrącony z rów~ 

nowagi. Minęło wiele czasu zanim zdołał się uspo­
koić i wrócić qo domu. Mimo to, jak tylko przekro­
czył próg mieszkania, Wanda poznała po wyrazie je­
go twarzy, że stało się coś niezwykłego. Podeszła 

więc do niego i zapytała: 
- Janku„. Masz jakieś wielkie zmartwienie? 

Powiedz, co się stało? „ Postaram ci się pomóc ... 
Jan długo walczył z sobą, nie wiedząc, czy ma 

zakomunikować Wandzie tę smutną wiadomość. Nie 
umiejąc jednak kłamać, oświadczył jej w końcu, nie 
śmiąc jej spojrzeć w oczy: 

.. - Słuchaj kochana ... Musimy stąd odejść .. . Mu­
szę poszukać nowego zajęcia.„ 

(Dalszy ciąg jutro). 
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.da faJszerzy w rękach policji 
rzesłępców ,,wsypał'' roz~alony wspólnik Śledztwo ujawniła 

sensacyjne szczegóły afery 
Olbrzymią aferę przemytniczą I przemytnik narkotyków, oświad 
fałszerską wykryły w ostatnich czając iż na terenie t. zw. „ume­
niach warszawskie władze bez blowanych pokojów" przy ul. 
1eczeństwa . Chodziło mianowi" Miłej 27 znajduje się kilkunastu 
e o dostarczanie fałszywych do podeirzanych osobników - ży„ 
·odów oso.bistych uciekinierom dów. Twierdził on stanowczo 
- Żydom z Niemiec do Polski. przy tym, iż są to nielegalni 

łą oddział policji i wkroczono 
fo wskazanego przez informa.to.. 
ra lokaltL Na widok granato­
wych mundurów policyinych 
wśród tłumnie zebranych wynik 
la szalona panika. Wielu z obec 
nych mężczyzn usiłowało rato­
wać się ucieczką przez drzwi i 
okna, co natychmiast posterun" 
kowi udaremniali. Jednemu tył• 
ko z obecnych udało się uciec. 

tworzył się spór na tle jakiejś Dalsze dochodzenie ustalilo 
niewypłacalnej premii. Ponieważ wiele jeszcze innych szczegółów 
sprawa stała się bardzo zaognio afery. Bracia Ciechanowieccy 
na, postanowiono przedłożyć ją znani są nic tylko w Polsce ze 
przed trybunał złodziejskiego są swych wyczynów. Fałszowali 
du t. zw. „dintOljiry', aby roz„ oni przed tym dokumenty w 
strzygnęła ona ostateC%.tlie preten wielu krajach, nie wyłączając na 
sje Czopa i Ciechanowieckich. wet Stanów Zjednoczonych. S:zu Przed kilku dniami do pojicii przybysze z Niemiec, którym 

rzybył niejaki Gedale Czop dostarczyli dowodów osobistych 
mL przy ulicy Bielańskiej 17, oczywiście fałszowanych , bracia 
any już dobrze wladzom jako Abram i Moszek Ciechanowice 

cy, zamieszkali przy ulicy Mi„ 

Sąd odlbył się w restamacji kala ich policja całego świata, 
Bursztyna na ulicy Zamenhofa. Ul podrabianie dowodów oso­
W wyniku przeprowadzonego bistych, które sprzedawali na­
przez „trybunał" dochodzenia o stępnie nafprzeróinieiszvm, kry„ 
kau.ło się, iż pretensje Czopa są jącym się przed władzami, przes 
nieuusadnione i skarga jego w- tępcom. Pracując już w Polsce, 
stała •odnucona. mieli swą główną kwaterę w sto Kalendarz dnia 

WTOREK 

Tymoteusz b. m. 
Jutro: Nawrócenie 
św. Pawła. 

lei 27, tam, gdzie mieszczą się 
właśnie umeblowane pokoje. 

Czop zaznaczył przy tym jesz 
cze, Że Ciechanowieccy posiada" 
ją doskonale zorganizowaną wy• 
twórnię podobnych dokumen„ 
tów i sprzedają je za wysokie su 
my. 
Ponieważ ta cała sprawa wy-

Wszystkich ujętych wraz z 
braćmi Ciechanowieckimi prz~ 
prowadzono do komisariatu, 
irdzic przystą'Piono do badań. 
Podczas śledztwa już od razu 
wyszły na jaw se.nsacyjnc szc:.e 
góły afery. 

Zawiedziony i .rozżalony na licv oru kilka agentur na tc:re­
wspólników aferzysta nic namy" nach więksivch miast Francji i 
ślając się ani chwili pobiegł do Belgii. 

Słońca wsch. 7.53 
zach. 16.32 

Księżyca wsch. s. dala się policji zupełnie prawd<>" 
podobna, wysłano na ulicę Mi" I zach. 21.11. 

_ ... 'nr.'._~ 

Denuncjator Gadale Czop był 
przed niedawnym czasetJl udzia.. 
łowcem i pomocnikiem braci Cie 
chanowieckich. Przed paru dnia• 
mi pomiędzy Wt9p<)lnikan:ii wy„ 

poli~ji i. zadenuncjował Ciecha,.. Wszyscy Ciechanowieccy po­
~wteck1~, chcąc się w tc!l spo siadaią jui za sobą bogatą p~ 
~ob zemścić. W rezultacie za.o szłość kryminalną MOS%ek siei:: 
miar jego powiódł się w zupeł„ dział przez jakiś czas w Berezie 
ności. Kartuskiej, Abram osadzony był 

KRONIKA mSTORYCZNA: 
507 Kor onacja Zygmunta I Starego. 
588 Hetman Zygmunta III Zamoj­

ski zwycięża arcyks. Maksymi­
liana pod Byczyną. 

919 Zajęcie Włodzimierza Wołyńsk. 
. PRZYSŁOWIA: 

Kiedy styczeń najostrzejszy 
Tedy roczek najpłodniejszy. 

AFORYZMY: 
Bojaźliwi ludzie są magnesem dla 

ile bezpieczeństwa. 
.ŻARTY I FRASZKI: 

Rocznice: 1010 Gwido - Arezzo wy­
ajduje fortepian, który po tym sta­
e się utrapieniem dla lubiących spo­
ój ludzi. 

„ ............................................................ „ ......... „„„„ ... „„ ... „„ ... „ za iakieś ciemne s~kiw wię 

1 
zieniu przy ulicy Dzikiej, truci 

Niezwykle Sal]~o oty iaś ~yat i<:h, !"aiwel.. ~~ "" 
~ & chwili obecne} w więzieniu pa.. 

ryskim. Był on wspólnikiem 

które W powietrzu pożeraJ•ąH Skrzvdła swy~ bra? na tercnic.Francii„i 
H a ułatwiał nielegalne priebywameo 

Prasa allgielska donosi o no- ło się we maki rouriedl:Olle P'O" cmc się zmieniało podmas trwa granicy francusko - belgijskiej. 

wym W}'11lala:zikiu angieliskidh. i.n wietrze panujące w wyższydh nia lotu. Władze prowa<ł%4 dalsze do­
żyniie.rów, specjad.i.stów w dzie- wamwaoh aitmosfery i nie mtl# Samolot bęchi'C wyiposaitony chodzenie w całej tej semacy!ine.j 
dz.iinie lotn.iictwa. Skonstruorwali si.di uciekać się do aparatów z w cztery motory o sile 1000 ko- aferze • 
oni samolot pasażerski. k~go tlenem, z który.dh trudno korzy ni parowych każdy. ~ te" 
skn.y.dła moi.na częściowo wcią stać ludziom niie obeznanych z mu ~ mógł on 1'0'%JW@jać 
gnął do samolotu i z nowu je nimi, do kajuty pasaierskiej hę SZ)'lb'kość 279 mil na gochinę i 
wyciągać. Dmękii 1!emu urqdze cbic doprowadzone powi-etr.zc bęcłzi.-e latał z przecięiłlną szybko 
ni.u nowy samolot moie "W'Zlhi- specjalnego składu, które me bę \ ścią 220 mil na goc:Wnę • 
jać Siłę w powictnze jako d~ 

płatowiec, a tam .~ W • k I '' 
wać" jecin.t parę skrzydeł, i od- '' 01na ape uszowa = ~!i:= N:r~; wnrolala wielka sensade w Parliu 
me przy lądowaniiu %lilOWU l'OV W teatrach paryskich daje W dalS%ym ciągu DO\.mł bpeJu-
szerzyĆ skrz-yda i llronysta-ć ze ~i.ę zauwaiyć ni~e zjawi" sze. Dyrekcje zaś teatru nie wi~ 
W'S%YstflciJdi udogodniicń, jalk.ie s'ko. Wszystłki~ panie, jak gdy„ dą jak temu za.radzić, stw1ieI"" 

1 
• {'I ' daije szeroko skrzydłowy dwu" by się mnówiły, noszą na wi• dzają tylko u smutkiem, że ro- ,QLLA"GUM.J! ~o najpewniej 

u( . - lpł~ downi kapolJUsze. Może ma to ja raz mniej panów przydiod:zi do uy środek ochronn ! 
A A~$ & "' Nąwv samolot przeznaczony kiś v.vięzek z fr}'21l11'4 pań, które teatru. ----=--------1:.--_, 

do lotów na maainej wysolk°" banho łatwo psują się przy _ ..... ____________________ _ 

• , . _ ści jest Ob1iaony na 30 p~ zdejmowaniu i ~adaniu kape „ __ .._„,...,..,~,..,...,.,.,..,...,.. ... ,„,_.._„,...,..,..~,..,...,.. ... ,_ ...... .._„,...,..,...,..1'....,.,.. ... ,.._.._ ... ,..„ ......... „„ ... „~„-~ .... .-.~~ .... „„„~-~ 

V!/.Vttvjifi~jli;liot11stetfuvat~,... rów. Aby~ nie dawa- llusza... . . W czterv aczv 
Na tym file Jednaik dodiod:zi „ „ 

'--·----·-----······-··-·------·- dość czę-sto do ~ starć. lntvmne rozmowr z naszvmi CzJtelnikami 
M I • k d • Oto przed pewnvm czasem wy 

a ma 8J wa an zie... darzył się napriykładwjedn~ w k .ć d ść 
z tcastrów tego rod:aju W)'lpadek y orzen1 zaz ra 
Nagi~ ~ród pned~a ja- • 

Zaimującr człowiek kiś pa:n podniósł !iię i stójąc, bo to uauc11 bardzo brzvdkie 
przyglądał się ~e. Z dad" P. LILKA :nrierza nam się: wep. Ponieważ mieszkał a nas aa 

czyli: „ Wizvta komarnika" 
szych rządów popros:rono go, „Przed kilkoma lały poznałam pew osas koncenłraeJI, więc każdą wolnlt 
alby usiadł. W ówaas męiczy- nego_ cbJopca. Dzł§ ma Jut 18 lał. Ja chwilę spędzaliśmy razem. Po kon­
%ltla odwrócił si• 

1
. _,1. __ ..: -d-·..l, zaś 18. PQCSl\łkowo był ło głupi ntr- cenłrac.łl wYJechal do Brze§cfa. Pi-

~"' ~wila -....y11 elk. Czułam do niego sympatię. Spo- sywalf§my do siebie listy, zapcwnia-

(A. E.) Pan Aron Kapiszon Tak się robi? Co ;a teraz bę= że usiąd7Jie, gdy siedząca przed łykallśmJ' się bardzo częsło. Przy· Jąc o wzaJemneJ mllo§cf. Tak mln!łl 

Drzez długi czas procesował się dę zajmował? nim zdejmie kapelusz. Pned zwycuiŁam się do niego. rok. Dziś znów przyjechał i Jeeł fai: 

z panem Dawidem Kobylińskim - Nie bądź pan taki zajmują tym prosił ją 0 fu, ale jego pro" Po dwóch latach naszej znaJomołcl od miesiąca. 

D 500 złotych. · cy. ś'hy nie od:niosły żadnego skuł- ~i;~=~= .,,.:a=J =::~:': I Pewn.eJ niedzieli ~powiedńal. mi cia 

Po długich tarapatach sprawa. - Jaklo nie? A moje trudy? I ku. Ponieważ pragni-e jednak czwórkę. My, moja koleżanka i Jego 1y prze~leg swego zycla. Jeał zonały 
skończyła się wygraną pa.na A= A koszty, co włożyłem? Nawet wid>z.ieć c<> się dz.ieje na scenie, kolega. Dostrzegłam, eo prawda, że od ośmiu la~ 1 ma sledmłoletniep sy-

• moja koleżanka coraz bardziej „ude- na. Z ioną zyl :aaledwie kilka dni. U· 
· ·ona. Uradowany zwycięzca za„ kosztów nie ma.m odebrat? Nic mu.st stać. rza" na mojego Słefana. Udawałam ciekła od nlero z kochankiem. Brał 
ipatrzył się w tytuł wykonaw= nie mam zająć? Gdy męiczyma na żądanie wi wszakżU,.e ło mnie nic nie obchodzi. ślub w ewanrelłckłm kościele, więc 

czy, pobiegł z nim do komorni= - Dobrze panu tak. Nic pa.n dzów dailszych. rzędów nie u.. Pomimo ło, przyznam się szczerze, ie mówi, ie bardzo łatwo uzyska roz­

ka, gdy iednak przybył do miesz nie zaimiesz. 7..a.wsze panu mó= siadł doszło do taik widkiej ~ l ~ylam sazdroma. Mó~, co prawda, wód. Czy ło prawda? 

kania pana Dawida, celem zaię" wiłem: ,,Panie Kapiszon, nie za.i waintuiry, Że mwsiano przerwać ze tylko ~ie kocha, ze nigdy mnie JJ :!0!~egż!bpoymJec.:la.każdMaymm la~lBe. 
· bł· ł l · • ł „. _ -1 ~... • • • .J • • nie opuści i ożeni Ilię ze mną. • 

era me z, w osy stanę y mu na mu1 się pan g t.zpstwamz . orzt:'Cl1,,..awiem·e 1 siprowauZ1C po Oczywiście, niż nu bliissego nie lit Csyt cale tycie ma mi uplyn~ Jecb'· 

~łowie. - Meble to nie s~ głupstwa! ' lici~. która usunęła męż,czyznę z czyło poza nanlł wielk1t miłością. Ja- nie na kradzłQnych chwilach? Ko· 

W mieszkaniu nie było literal= - No to bierz ;e pa.n! sali. Paryianin ten, kitórego siłą ma rzecz, :ie i między moJit kolełan- cham I". nienawidzę go zarazem. 

nie nic. Tylko na gwoździu wi= - A ~dzie one są.? poZlbaiwion.o możności obejrże„ ką a nim nic ponadto nie było. Jed- Są chwilę. że brzydzę się nim. by 

sial stary melonik pana Dawida, A dl · lb · szituiki · dał . nak kocham go bardzo I za nic go jej po tym Jednak tęsknić. Zapominam 
- aczego mza Ym panu ma ' D1e za wygraną I nie odstąpię. Proszę mi poradzić, jak o nim, by znów pragnąć choć uJrze-

zaś iego właściciel siedział na powiedzieć? zaskaciył dyrekcję teaku do są- postępować?". · nla go. Nie wierzę w miłość w ogóle. 

Podłodze, promienieićJc złośliwą - No więc co ja mam zai?-ć? du, domagając się zwrotu za bi„ -<>- A jednak nie mam sil z nim zerwać. 

radością.. - krzykną.I zirytowany pa.n Ka Jet. Najzupełniej tak samo, jak dotych- I chciałabym i boję się. Czy mam po-

W idvc to, pan Kapz'szon pis Na r""praW1·e sąd""""'eJ· '°"'· czas. Nadal nie tylko ukrywać swoją Jechać do niego? 
~ · zon. ...„ """ ""' zazdrość, ale nawet wykorzenić ją w B J 1 ł 1. ł 3-..a--•-

siadł na podłodze obok pana Da - Mo1'a babcię pan za1'mi1'l świaidczył on. Że dyrdkc1' a teatru 0 ę 1 ę przysz o„c • a .,....._ po-
sobie, bo to bardzo brzydkie uczu- ciąga mnie nieznane. Bdybym poje-

ivida i zapłakał rzewnie. R0zmową.l Ona się strasznie nu= sprzedając bi,let, musi zaipewnić cie. Gdy je Pani ujawni, nic Pani na chała, dom rodzinny byłby dla mnie 

- Tak pan mogłeś! - powta= dzi. widzowi możliwość obejrzenia tym nie zyska. Stefana może to tył- zamknięty na zawsze. Radź zatym, Re 

rzał, łkaią.c. - Tak pan mogłeś! Odpowiedź powyższa do resz sztulki. A gdy mu te1· możliwo" ko zrazić, a koleżankę pobudzi może dakłorze, Jak mam postąpić. Czy zco-

G 
do jeszcze energiczniejszej akcji. dzfi. · J zcl"'' 

dy po tylu mękach przycho= ty wzburzyła nieszczęsnego pa= ści nie daje, musi mu ZWII'ócić Koleżanki często lubią robić "na "nę na wy a ' • 

clzę do pana z wyrokiem , to nie na Kapiszona, który też rykną.i p1{"niądze za bilet. Sąd sta.nał złość" nawet, gdy im osobiście na -<>-

znaidir;ę nic, tylko pana same= iak lew i rzucił sie na pana Da= r6V1mież n,a tym stanowi1s.ku i dy kimś zależy. To nawet będzie bardzo 

~o? wida , wybiiai:ic mu parę zęb0w. rek cja ZlWt'Óciła mu za bilet. dobra próba siły jego miłości. Przeko 

P • o o na się Pani przynajmniej, r:zy rzeczy-
- rzeczeż nie jestem sam! • Snrawa ta nie odbiła się je" wiście woli Panią od innych. 

Na oknie siedzi moja babcia! - Sztuczne zęby chciałem mu dnak wi~kszy;m edhem w Pary$ Taka próba niekiedy nawet bardzo 

- Co ia będę mial z babci? zai9ć - bronił sie na rozprawie żu. Kohietv w teatrze . bowiem dobrze robi. Bo gdy nie ma pokus, 

fak pan mogłeś, ;ak pan mo= nan Kapiszon - ale przez PO• jak się upewnić w wierności ukocha-

ł R 
nego? 

~eś? ozumiem się procesować --, ,-1ke „;ifalem · mu nrawdziwe. P. JADZIA z NOWEGO DWORU 

Każdy myśli, że może wygra., Są.d skazał naT'-" Kapiszona na PODAJ BRATNIĄ Dl.ON donosi nam: 

Ale przem-ać i schowat meble? miesiac areszłll BEZROBOTNYM. „Ubie1rlego roku poznałam plułono 

I 

Owszem, ale nie zaraz. Niech mło­
dzieniec najpierw uzyska rozwód. W 
ewangelickim kościele jest to zupeł­
nie możliwe i tak bardzo długo nie 
potrwa. Przez ten czas, zapewne, zde­
cyduje się Pani ostatecznie, c:r:y Pa­
ni go kocha; czy nie. Jeżeli się okain, 
że tak, pobierzecie się. I po tym jedź­
cie sobie nawet na koniec świata. Ale 
ani chwili przed tym„_ 



Nr . ... 
Str. 

„ Triumf uj~cy żołnierze Niepodległej Polski" 
Arabowie palestvllscv nie 

pojadą do londvnu 
LONDYN. Według ostatnłcli 

wiadomości, otrzymanych z Ka,. 
iro, Arabowie palestyńscy na u 
braniu, odbytym w nocy z so.. 
boty na niedzie[ę, 'postanowili 
nie wziąć udz.iału w, «ronferencji 
„Okrągłego stołu". 

Przemówienie Naczelnego Wodza na uroczystościach w ·Warszawie 
Warszawa uczciła w niedzielę 

w sposób bardzo uroczysty hi­
storyczną rocznicę 11 listopada 
1918 r„ w którym to dniu mie­
szkańcy Wielkopolski wzięli u­
dział w rozbrajaniu okupantów 
w Warszawie. 

Przy dźwiękach marszów, gra dziękuję ser?ean. ~e za ~· ~1I!śqe się i na· polu b~twy z~ob. Y" 
nych przez orkiestrę, odbyła się no w was:.C) krwi ~tłCV tn" liście ~ d~ dalszc1 ~alki. 
defilada. styinkt iołn.iers'ki. Wresza~ •• 1~0. z.wycięscy _pow 

. • • • ..s-. st.ańcy staliście su; tryunifu1ący" Decyzja ta jest tym baro1z;iej 
niespodziewana. Że jeszcze ew so­
botę po południu twierdzono w 
kołach dobrze . poinformow~ 
nych, iż zdecydowali się oni na 
wzięcie udziału w t. 'ZW. konfe. 
rencji palestyńskiej. 

Z kolei powstańcy wielkopol- Jeśli 1~ '!' radości' ":as Wlu-~, mi żołnierzami niepodległej Pol 
scy złożyli hołd pami~ci wskr.ze- to równtez ?dość ~ piękna ~u- ski. Złączyliście w sobie dwie e­
siciela państwa polskiego, .wiel- ma przepełru~ć musi waszą pierś poki: legendą opromienioną epo 
kiego Marszałka Józefa P1łsud- gdy patnyc1e .na dokona·ną kę powstania i realną a tak do ... 
skiego. P.rzez was praA:ę t )~dy spogląw stojllł w swym realizmie epokę Bezpośrednie po nabożeństwie 

nastąpiło złożenie wieńca na 
Grobie Nieznanego Zołnierza, 
po czym uczestnicy niedzielnych 
uroczystości przemaszerowali 
przez ulice. Warszawy do sie­
dziby Nacze1.iiego Wodza. 

W cz.asie składania hołdu Pa- cie na wasze prz.ezyaa. suwerennej Polski, która corn 
nu Marszałkowi Smigłemu. Ry"' Powstaniec - to w ciągu dłu umiej~iej się nądzi, która zna 
dzo~ przez. J?OWStańców 'Yl~lk~ gich dziesiątek lat wzniosły ide swe pra~. i któ~a swych praw 
polskich wo1ewoda . Booanskt ał i wz6r S?:lachetny dla najgo" dochodzić 1 bronić skutecznte po 
wygłos?ł. p~zemówiente na któ~e ręcej i najidealistyczniej biją.i trafi. 

Moziuchin - Polakiem? 

Wśród niesłychanych owacyj 
zgromadzonych na ul. Klonowej 
tłumów ukazał się Pan Marsza­
łek Smigły-Rydz. 

odpowtedz1ał p. Marszałek S!111"' cych serc polskich. Wy, pow"' Praca wasza i żołnierskie prze 
gły Rydz: · stańcy uealizowaliście zamiar życia predystynują was na ro­
„Dziękuję wam za manifestację l starszego pokolenia powstańcze- zumnych starszych braci dla 

Jed o z pism wileńskich dru­
kuje sensacyjny wywiad z mat-. · 
ką Mozżuchina, która sprzeda„ 
je dewocjonalia przy jednym z 
kościołów wileńskich. Według 
tego wywiadu prawdziwe na­
zwisko tego aktora, który kilka 
dni temu zmarł w obłąkaniu i 
skrajnej nędzy brzmi Jan Sta­
nisław Chodźko. Urodził się on 
w Wilnie i ochrzczony był :w. 
Ostrej Bramie. 

waszego żołnierskiego serca, l go. Na polu bitwy zorganizowa młodego pokolenia, dla którego 
- zupełnie zresztą słusznie -

. • niepodległość jest czemś tak sao 

Ksiażna na 'zele partii pol1tva. ::.tvĘS~f~f'~~~'. „ .. f - Nalezy 1ednak um1ec odróz-
PO rezygnaCJI dotychczasowego sze I nić powietrze zatęchłych zaułków Znany aktor filmowy był Po­

lakiem i przybrał sobie jedynie 
pseudon~m - Moz:żuchin. 

LONDYN. Zięć znanego po- Gmin i wybitna przedstawiciel­
lityka konserwatywnego, b. kan ka stronnictwa konserwatywne­
clerza skarbu Winstona Chur- go, zrezygnowa.a z mandatu z 
chilla, członek Izby Gmin Dun- powodu różnicy zdań ~ premie­
can Sands, który przed kilku ty- rem Chamberlainem i stanęła 
godniami założył nowe ugrupo- ponownie do wyborów. Wyniki 
wanie polityczne pod nazwą wyborów w okręgu West Perth­
„Ruch 100.000" zrezygnował ze shire były jednak niepomyślne 
stanowiska przewodniczącego dla księżnej. 
tego ugrupowania na rzecz księ- . 
żnej Atholl. Obecnie księżna ~ th~ll ~-

Jak wiadomo księżna Atholl, wraca do czynnego zyc1a poli­
długoletnia posłanka do Izby I tycznego, obejmując. stanowisko 

Dwa ·mecze bokserskie 

przewodniczącej ugrupowania od powietrza sz.erokioh i dale-
„Ruchu 100.000". kic:b. horyzon.tów". 

o • Musso li przemówienie Boi owe 
w czasie wreczania nagr6d zwrciezcom konkursu-

RZYM. Mwssolini wręczył w komo grożącego narodowi wtł°" lszech, naszyci>. ideach, na~ 
teatrze .,Argentine" w Rzymie Slk.iemu i kombinacje polityczne, ludziach i o tym, który do was. 
nagrody 140 robotn.fil<om, tego- które miały z tego powodu wy„ pn emawia - to przyprawiłb~ 
rocznym zwyciłzcom konkursu niknąć". was o taki śmiech, że, pomimo' 
.pocWesienii.a produkcji rolnej. Akcję tę . określił Mussolini, Alp. tw.y1leciałoby wiele szyb :: 
Wśród nagrodzonych znajduje jako „wstrętny cynizm". okien w zagranicznych stolicach'.' 
się 11 księży. . ,,'"rf e wrześ~u. r. ub. - ~ -. Sprawa ca~lciem os?-tnia~ 

Po.dczas uroczystości Muss0:o daleJ Mussol.in1 - poWied~ Pewien francuski prałat nuał za­
lini wygłosił .pnemówienie, w łem, że zawodowi przeciwnicy peWll'lić, jakoby.~ atykan miał 

o mistrzostwo drużynowe Polski którym po stwierdzeniu, iiż ~ faszyzmu są dość głupi, aby by„ doradzać Francp„ by .trzymał~ 
POZNA~. (tel.) W meczu W półśredniej Niemczyk od• dz.aj r. 1938 był \We Włoszech, Ii .niebe:z.pieczni. Obe~e Po/ ~ię.mocno .. Jestem przekonanył 

bokserskim o druiynowe mis- niósł zwycięstwo nad Suaerem pomimo su-szy, wyis.zy od uro- twierdzam to w sposób Jak.na.)* z.e Jest to wierutne głupstwQ. Za 
trzostwo Polski poznańska War W wadze średniej . Pierrard dza.ju lat poprz.ed.nkh - ironia bardziej dobitny~ , • granicz.ni prz~ci~icy fas~~ 
ta pokonała miejscowy HCP. w wypunktował Podkow1cza. nie potraktował ,,nii.ektóre oba.o Gdybym podał %esta1Wlien1e są meuJ~czaln1 1. ułradzaJą. me.. 
stosunku 10:6. Warta była na W półcięż~iej Leśniak wygrał I wy i liczne fantasty-cz:ne doni~ ~ów i .pism, zawierających dz.ie"' z.w. ,Yklą 1~o:a!1qę .spra~ wło, 
ogół drużyną bardziej wyrówna• z Baranowskim. sienia pewnych za.granicznych 1;11 cume p:oroctwa, ab;surdalne rt?a sktch. Lep1e1 Jest me by~ zbyt 
ną, technicznie lepiej przygotod \V wadze ciężkiej Zieliński formait?I'ów", oraz .,spekulage newry 1 !~astyczne kalumru.e dobr~e ma.n~. T~ ~,rksz' 
waną i mecz wygrała zasłużenie, zremisował z Szkwarkowskim. zagramcz.ne na temat głodu, rze prze01wrukow faszyzmu o Wlo" będz.1e efekt n1espodz1anki • 
jednak po bardzo zaciętych wal 
kach. Spotkanie stało na do" 
brym poziomie i wykazało do~ 
bre przygotowanie zawodników. 

W wadze muszei Stępniewicz 
\'okonał na punkty Krakowskie. 
go (Warta). 

Franda wrgrala z Polska . • • 
W koguciej Koziołek (W ar• 

ta) zwyciężył nieznacznie na 
Atak polski zawiódł Krzyk najlepszym graczem 

punkty Liszkę. Koziołek był wy W niedzielę w Paryż.u na sta­
rażnie przemęczony meczami w <lionie „Parc des Princes" roze" 

1Szwecji. grano wobec 30 tys. widzów 
W piórkowej niespodzianką pierwszy międzypaństwowy 

~yło zwycięstwo ~alkowiaka mecz piłkarski Francja • Polska, 
tHCP) nad Skałeckim. zakończony zdecydowanym zwy 

W lekkie.i Ratajak (\V) zwy• I cięstwem drużyny francuskiej w 
.ciężył Szymczaka, stosunku 4:0 (2:0). 

W półśredniej Jareckiemu Wśród widzów zgromadziła 
(~) niesłusznie przyznano z~ się liczna, bo ok.3 tys. osób li• 
t1ęstwo nad Sobczakiem. Wynik cząca kolonia polska, odznacza• 
temiso~y ·b.y~by słusz~iej~zy. jąca się posiadaniem chorągie• 

W sredme1 Szułczynsk1 (HC wek o barwach biało • czerwo• 
~) pokonał Wyrzykiewicza. nych. 
.. W półciężkiej Klimecki m!mo Przed rozpoczęciem meczu na• 
dobre1 formy uległ znowu Szy• stą,piło powitanie drużyn oraz 
m~ze. ~alka ta oc7ekiwana z odegranie hymnów narodowych 
duzym zamteresowamem, wyka• Polacy byli serdecznie oklaski• 
.r:ała że Szymura jest jednak wani. 
znacznie lepszy od Klimec.lriego. Boisko mimo dwudniowego 

W ?Statniej walce dnia 'Riał• deszczu, 
1

nie przedstawiało się 
k?wsk1 (Warta? znokautował w najgorzej, gdyż skutkiem polep• 
p1erwsze1 rundzie Adamczyka. szenia się pogody od rana nieco 
INOWROCłJA W (tel.) \V wyschło. Ale po 20 min. gry 

drugim meczu boksers kim o mis znów zaczął padać deszcz, skut• 
tn:ostwo Polski Goplania puko~ kiem czego było bardzo ślisko. 
nala Lechię w stosunku ~ 3:). Miało to duże znaczenie dla na• 

W wadze muszej (na pierw• szych zwbszcza graczy, nieprzy 
szym miejscu poda jemy bc•kse~ zwycza~onych do gry na takim 
rów Goplanii) Łada l •szy wy„ terenie. 
grał walkowerem z powodu nad Drużyny wyst<Jpiły w nastę• 
wagi Olberta, w walce towarzys pufacvch składach: 
kiei zwyciężył równiei Łada. FRANCJA - Llense, Vando 

W wadze koguciei Łada ll·~d oren, Mattler, Bourbotte, Tordan 
zremisował z Góreckim. Schmidt, Aston, Ben Barek, Za• 

W piórkowei Krvsiak nie roz telli, Heisserer, Veinante. 
strzygnął walki z SidelnikowE:m. POLSKA: Krzvk . Szczepa• 

W lekkiej Marcysiak pol...onal niak, Twórz, Góra, Nyc, Dyt• 
Różańskiego. ko, W ostal, Piątek , Matias, \'lVi 

limowski, Wodarz. 
W składzie drużyny francus­

kiej Zć11S%ły zatem dwie zmiany, 
a mianowicie miejsce Murzyna 
Diagne zajął Schmidt z klubu 
Sete, zaś na środku ataku za• 
miast Courtois wystąpił Zatelli 
z Racingu. 

W pierwszej połowie Francuzi 
wybierają boisko z wiatrem a 
Polacy zaczynałj-ą. Gra toczy się 
cały prawie czas pod znakiem 
wyraźnej przewagi drużyny Iran 
cuskiej, którzy grają znacznie 
szybciej od Polaków, mają lep• 
szy start, a akcje ich są bardziej 
skonsolidowane. 

Francuzi strzela1ą bardzo czę• 
sto, ale .dzięki dobrej grze Krzy 
ka nie dochodzi do wyższego 
wyniku. Polacy natomiast odda 
ją w pierwszej połowie zaledwie 
dwa strzały. 

Bramki dla Francji w pierw• 
szej połowie zdobywają w 16 
min. Veinante z podania Ben 
Bareka, a w 41 min. Heiserer po 
rzucie z rogu bitym przez Asto• 
na. 

W pierwszej połowie Piontek 
po zderzeniu z Mattlerem o• 
puszcza boisko na 5 min. a po• 
tern już statystu.ie na prawym 
skrzydle, zamieniwszy się miej„ 
scem z W ostałem. 

W c:lrugiei połowie, mimo że 
Polacy grają z ·wiatrem, przewa" 
ga drużyny francuskiej nie usta• 
~e . Widać, że Francuzi sa w oeł• 

ni sezonu piłkaxskiego, · gdyż na wysokości zadania i wypadł 
pod względem kondycji i szy~ bez zarzutu, obroniwszy kilka.i 
kości górują zdecydowanie, wy dziesiąt graźnych strzałów. Przy 
trzymując ostre tempo do końca straconych bramkach winy nie 
meczu. ponosi. 1 

Napad francuski strzela czę, Obrona źle się ustawiła i byo11 
sto ale Krzyk, jest zawsze na ła zbyt powolna, w pomocy naj 
sitanowisku. Broni on strzałów trudniejsze zadanie miał · Góra, 
Ben Bereka. Heiserera i Astona ale zadowolił. • 
(dwukrotnie), wreszcie w 18 N apad słaby, bez startu, zgra* 
min. Veinante bezipośrednio z nia i decyzji. Tedynie Matias pro' 
rzutu z rogu łukiem strzela trze bował wprowadzić myśl do gry, 
cią bramkę. ale ·mu się to nie udawało, gdy-Z 
Następuje krótki okres ataków Francuzi zakryli specjalnie jego 

.polski.eh, zakończonych strza. i \Vilimowskie~o. ; 
łem W ostała z podania Woda• W drużynie francuskie<j naj# 
r~a obok bramki. Potem znów lepszym był Ben Barek, niezwy, 
kilka dobrych parad Krzyka, kle szybki, dobry technicznie i 
który broni strzałów Astona i groźnie strzelający. Glły napad 
Ben Bareka, wreszcie w 30 min. zresztą. funkcjonował bez zarzu~ 
Zatelli z podania Ben Bareka, tu. 
najlepszego gracza na boisku , Boczni pomocnicy dobrze 
pła·skim ostrym strzałem w róg wspierali napad, natomiast śrocL 
zdobywa czwartą bramkę. kowy Jordan zajrp.ował się kry„ 

\V drużynie polskiej następu ciem Matjasa i "\Vilimowskiego 
ią przestawienia, a mianowicie podczas gdy jego rolę spełniali 
kontuzjowany Szczepaniak idzie częściowo cofający się do tyłu 
na skrzydło, Góra na obronę, a łącznicy. 
Wostal na pomoc. Francuzi n<V Obrońcy grali ostro zwłasz„ 
dal strzelają ~zęsto (Zatelli, Vei cza Vandooren. Bram ·~rz Llen• 
n~te) '. ale do N~~yższenia wy se mi~ mało pola do µopisu. 
mku !11e d°':h?dz1 i mecz kon• · D :uzyna francuska wygrała za 
czy się, wynikiem 4:0. . słuzeme, mając pod każdym 

~ędz1ował p. T ordan (Szwal1"' względem przewagę. Grali ostro 
canał,„ stosunek rogów 8:3 dla ~le nie brutalnie. Polacy nie ma 
Franą1. • 1ą c treningu nie mogli im spros-

• • !ować, przegrywali większość po 
Drużyna polska grała właści• 1edynk?w i nie dochodzili wy• 

wie b. słabo . T edynie Krzvk stał starczaiąco szybko do oiłki. 
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'odczas gdy Anielę odesłano do więzienia - przybył 
ia Ignatiew na front. Tu był świadkiem wstrząsających 

Tego poranka, gdy hrabia Ignatiew przybył na 
t, aby objąć jako pułkownik dowództwo nad od­
iem swego pułku, - panowała tu cisza. Spokój na 
.cię nie oznacza jeszcze, że nie ma ofiar ludzkich, 
arabiny nie terkocą, że żołnierze odpoczywają w 
>ach bez pracy. 
Żołnierze, jak zwykle strzelali do swych wrogów: 
ochrony ich głów przed strzałami wroga układa-
1rzed okopami worki z piaskiem. 
Hrabia Ignatiew wydał szereg rozkazów i pole­
po czym wszedł na mały pogórek i przez polo­
lometę obserwował pozycje nieprzyjaciela. Zau­
ył, że Niemcy leżą spokojnie w swych okopach 
: nie wróży, aby mieli zamiar wyjść do ataku. 
- Nie taki znowu diabeł straszny, jak go ma-
- pomyślał hrabia. 
Na froncie panowała cisza, przerywana raz po 
strzałami karabinów. 
Hrabia w pewnej chwili zapomniał, że jest na 
;cie. Myślami był znowu przy Anieli. Obserwował 
.e okopy, bacznie kontrolował, czy wszystko jest 
orządku, odebrał kilka telefonów ze sztabu armii. 
- Czy Niemcy nie szykują się do ataku? - py­
:elefonicznie szef sztabu. 
- Na linii wroga nie widać żadnych ruchów 

- odrzekł pułkownik. 
Nagle zbliżyło się do pułkownika kilku oficerów, 
ując, że wszyscy żołnierze zaczęli nagle kichać. 
- Być może, okolica ta jest wilgotna i żołnierze 

'.e zachorowali, mają katar ... - odrzekł Ignatie.w. 
- Jesteśmy jednak niespokojni - odrzekł jeden 
icerów. - Mam wrażenie, że Niemcy puścili na 
:e okopy taki sam gaz, jakiego użyli już na fron­
francuskim .... 
- Należy to sprawdzić na miejscu - odrzekł 
iownik Ignatiew. - Jakoś nie wydaje mi się rze­
prawdopodobną, aby Niemcy używali na naszym 
!cle gazów. Musielibyśmy z dala dostrzec jakiś ob­
albo mgłę. 
lgnatiew i kilku oficerów poczęli czołgać się na 
orakach do pierwszej linii okopów. Hrabia raz 
:az wdychał pełną piersią powietrze, po czym zau­
:ył: 
- ~k, czuję również jakiś podejrzany zapach. 
gdyby zgniłych jajek ... 
Ale wnet wydarzyło się coś, co po raz pierwszy 
tkało żołnierzy rosyjskich na froncie ... Rozpoczęła 
paniczna ucieczka. · 
Nikt nie ucieka w takiej panice ani przed dżumą, 
przed cholerą, jak żołnierze poczęli teraz czmy­
t z okopów. Cały front, wszystkie okopy zamie­
' się nagle w jeden wielki dom wariatów. 
Hrabia Ignatiew usiłował groźbą i strzałami re­

.werowymi, wraz z innymi oficerami, powstrzy­
ć uciekają~ych żołnierzy, którzy zmykali, jak nie­
.amowana, gwałtowna fala. Na próżno! 
Ze wszystkich stron rozlegały się krzyki: 
- Gaz! Gaz! Gaz! 
Ignatiew pocieszał siebie z początku, że Niemcy 

dli jakiś nieszkodliwy, łzawiący gaz, aby w ten 
~b wywołać strach w okopach wojsk rosyjskich. 
'wnet stał się świadkiem scen, które zmroziły krew 
ego żyłach. 
Żołnierze padali, jak muchy. I to nie od kul, ani 

wybuchów bomb, albo granatów. Cisza panowa­
ia froncie ... Jak zwykła cisza na froncie, gdy nie 
mią armaty, gdy nie terkocą karabiny maszyno-
ani ręczne karabiny ... 
Tuż nad frontem, nad polem unosił się, czołgał 
pełzał żółty obłok. Dopiero po chwili można by­
~ołym okiem tę mgłę dostrzec. Gdyby ktoś nieu­
edzony przybył na ten odcinek frontu, pom:)'ślał­
że ludzie na pewno oszaleli z niewiadomego po­

du .•• 
W dzikim popłochu, z głuchej rozpaczy nie mogli 
"kający żołnierze wydobyć ze siebie ani słowa, 
·ż wciąż kasłali , krztusili się. Z szeroko otwartych 
spływała jakaś zielona ciecz, twarz wykrzywiała 
z paniczn,ego strachu, ze strachu przed śmiercią, 

·ec1 niechybną śmiercią ... 
. Na tym odcinku frontu, w pułku Ignatiewa prze­
zali żołnierze ze Syberii, ludzie nader przesądni, 
·ielu z nich było poganami. Uciekając, niektórzy 
ali na ziemię, grzebiąc twarz w piasku, pragnąc 

RV$ 

w ten sposób uratować się przea działaniem straszll­
wego gazu. 

Ale przejrzysta, niewidoczna mgła rozpostarła 
się wszędzie, wkradała się i do nozdrzy żołnierzy, za­
grzebanych w piasku. Gdy zaś nieszczęśliwi zauwa­
żyli, że i to nie pomaga, zaczęli zrywać na sobie mun­
dury, płaszcze, a po tym poczęli bić się po- twarzy, 
płacząc z bólu, ze strachu, z grozy. Krztusili się, wy­
miotowali, kasłali spazmatycznie, wyrywali włosy 
z głowy ... 

Niektórzy krzyczeli przeraźliwie. Wpychali swe 
pięści do rozdziawionych ust, jak gdyby chcieli wyr­
wać sobie język, wraz z językiem gaz, który spalał 
w nich wszystko: gardło, język, podniebienie, prze­
łyk.„ 

Pułkownik Ignatiew padł również na ziemię, 
chciał zagrzebać twarz głęboko w piasku: strach 
przed śmiercią bardziej go jednak męczył, aniżeli du­
szenie się z gazu. Jedna, jedyna wola opanowała go: 
przetrwać! Zostać przy życiu! Przypomniał sobie, że 
ma w swej skórzanej sumce watę i spirytus. Z wiel­
kim trudem wyjął z sumki kawałek waiy, zmoczył 
go w spirytusie i zatkał nos. 

Ale i to nic nie pomagało. Gaz, śmiercionośny dia­
beł, wkradał się wszędzie: pod paznokcie, pod skórę, 
nie znał żadl)ych przeszkód na swej drodze, żadnej za­
pory. Masek gazowych nie znano jeszcze wówczas. 
Jak tygrys, który wżera się w ciało swej ofiary, tak 
gaz przepalał wszystl•ie komórki ciała biednych żoł­
nierzy. 

Pułkownik Ignatiew poczuł, że wszystko w nim 
obumiera: całe jego ciało, ręce i nogi. Gaz począł go 
dusić, tłamsić, próbował wstać, uczynić krok na­
przód, ale gdy się tylko ruszył, gaz zakradł się jeszcze 
głębiej w jego płuca, poczuł, że pierś jego za chwilę 
będzie rozsadzona na kawałki, tak mocno d~iałał na 
niego gaz. Słyszał wokoło głosy, wołania: 

- Ojczulku ... Zlituj się nad nami„. Duszę się ..• 
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I Wody.„ Diabły.„ Niemieckie diabły_ Co cmł z namł 
uczynili. .• 

Hra'biia Ignatiew słyszal".naa so'f:ią Cłzikie woł~ 
krzyki, które sięgały pod niebiosa. Wydawało sję, że 
wraz z krzykami · tysięcy osza'lałych, dzikich ludzi, 
krzyczy i pomstuje cała ziemia.„ 

Ignatiew usiłował znowu wstać, majęc świaCJo.. 
mość, że jeśli nie zdoła stąd uciec, znajdzie śmierć.. 
W stał, upadł po chwili i stracił przyt.omność. Stra­
szliwe cierpienia i ucisk w gardle zbudziły go z tego 
stanu nieprzytomności. Z bólu gryzł aż paznokcie 
swych palców. Po tym zaczął czołgać się na brzuchu.. 
Wokół siebie słyszał dantejskie wołania o pomoc._. 
Niektórzy żołnierze poczęli biec z powrotem do oko­
pów, które pełne już były gazu. 

Nie zdawali sobie sprawy z tego, co czynłą. Są-
, dzili, że tam zdołają się uratować: ale rzędem padli 

w okopach, leżąc z wykręconymi rękami i npgami, 
z szeroko wybałuszonymi oczyma, wykrzywionymi 
twarzami, wydając ze siebie jęki konania. 

A chociaż pole było zasłane tysiącami trupów. 
i rannych, nie widać było ani jednej kropli krwi. By­
ła to bitwa bez przelewu krwi.„ Sądzono dotąd, że 
po to, aby zabić, trzeba przelać ludzką krew. Niemcy, 
nacierali bez przelewu kropli krwi. Taka bitwa b;r.ła 
bardziej szlachetna_ 

Hrabia Ignatiew leżał wciąz na ziemi, włj1tc sfQ 
z bólu. Błagał i modlił się o jak najszybszą śmierć, abY, 
raz skończyły się te straszliwe męczarnie. Teraz my­
ślał tylko o wiecznym śnie, który wyzwoU go z tego 
piekła, czuł, jak wszystkie cząsteczki jego ciała ru­
szyły do ' szatańskiego tanu; nie sądził, że człowielt 
może znieść aż takie bóle. 

Wreszcie poc~ł ulgę, świadom~ć jego zaczęła 
wygasa.ć, i ostatnia myśl, która tliła się jeszcze w jego 
umyśle, była ta: 

- Koniec, umieram! 
(Dalszy ciąg jułroJ 

-· ·-; Zupa z trąb·r słonia 
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Poivwienie karłów w Afrrce środkowej 
MieS%łkańcy Afryki stoją pra, owady grają również wielką ro- I Również i inne ludy Afryftci, ja 

wie na najniższym szczeblu kul" lę w jadłospisie Pigmejów. Mą• Malaje, uwaiiają je za doskoina.i 
tury. Wiele z tych szczepólw· n·ie kę i chleb zastępują im banany. łą potrawę. Urządza s~ na ter, 
zna nawet sz.tuki gotowania, nie Spożywają je w dwojaki spo, mity, które z,resztą są niepn:eje­
uprawia roli, ami nie hoduje by" sób: robią z ni.eh ~pę lub pie.i dna.nym wrogiem ludzi i bU1'%ą 
dla. żyją one z tego, co im przy ką je ze skórką w popiele, ~ ich drewniane domostwa, wilkie 
padek pozwala z.dobyć. dobnie jalk u ha's ziemniaki. Ba• wyprawy, podczas których z.do:. 

Dz.iś, d.z.i.ęki wpływowi Euro" nany przyrządzane w ten sposób bywa się tysiące tych orwiadów. 
pejczyków, niektóre sz,czepy 0 „ bardzo smakują EUl'Otpejczy„ Termity i ich larwy są. zjadan~ 
siedlają się i zajmują się uprawą kom.. . . . na sur?wo. lub są z~1ekane, I 

roli, lub hodowlą bydła, a szcze„ ! ~aJwtę~sz~ 1ednak sma~o" gdy. P1gme1 ma . t~tty, rezv­
pów żyjąicych z tego, co d·a im ł~~ein PtgmeJow są. ternllt~. gn<1.11Je ze wszrstk.~ch mnych i><>" 
przypade!k, jest coraz mniej. Nie tylko zrcsz,tą u nich temu" traw. 

W ty
._,_ ..J -~ • h ł · ty są uznawane za smakołyk. 

gęs Ol umCWilCZYC a-
sach Afryki środkowej utrzyma •••••••••••••••••••lllJl•••-
ły się szczepy karłótwr, tak zwa11 DlłłOL _ DONT neczvwi~cie ZE B ÓW 
nych Pigmejów, o których ży, naflepsza PASTA do 
ciu dowiedziano się ostatnio bar 
dzo wieile, dzięki licznym ekspe 

dycjom podróżni.czym. Skupuje podarunki.„ ślubne 
Pigmeje stoją na bairdzo ni-

skim szczeblu kultury i żyją z chetnie sprzedawane przez DOWOżeń<6W 
tego, co przy;paidkiem zdobęd·ą. 
Mają oni jednaik bardzo Bardzo często si~ zdana, ie ,kani.u nowożeńców, proponu;ą\ 
bogaty jadłos.pi;s. Spożywają oni nowożeńcy. ot~ym.ują podobno nat?ycie po~arunków ślubnych, 
chętnie owoce jak i zwierzęta i podarunki 1 me Wtedzą co ma• kto.re nowozeńcom są niepo.o 
potrafią tllPoJować nawet talk olo ją z nimi począć. Oto pewien trzebne. 
brzymie zwierzęta jak słonie. pomysło~ lwipiec nowojorski W iwiiękiszości wypadków no 
Mięso słoni gra wielką rolę w posta~o~ł .wy'k~rzystać tę ok? wożeńcy przyjmują go bardizo 
odżywianiu się Pigmejów, po" licznosć l ciągnąc z tego zyski. serdecznie, ponieważ ratuje ich 
nieważ z jednego słonia mają W ~ ~elu powoł~ do .zvc~a z kłoipotliwej sytuacji i ~neda 
mnóstwo mięsa i to na długi <>'=' p;zeds1ęb1or~o, ktore za1mu1e ją mu prawie za bezcen przed, 
kres czasu. Szczególnie ceniona się skupowaauem podaruników mioty. które sprawiają im klo, 
jest zupa z trąby słonia. Gotuo śluhnych. pot. 
je się ją około dwóch dób i o" Kupiec ten pracuje w ten spo Ostatnio na przykład pewna 
trzymuj' się bardzo ostrą zupę, sób, że przegląda uważnie w ga młoda kobieta otrzymała w 
której jednak Europejczyk nie zetach ogłoszenia podające o za dzień ślubu 6 lornetek. Pomy„ 
może przełknąć. ślubinach jakieś pary i po pew słowy kupiec odkupił u niej 5, 

Poza tym drobne zwierzęta i nym czasie zjawia !ię w mieszo płacąc za nie połowę ceny. 
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nad 7 tys. złotych. Pozostałą w kasie Komitetu 
Tak wielka ofiarność fabryki kwotę zł. 236.09 przekazano 

i jej pracowników pozwoliła Komitetowi Pomocy Dzieciom 
Komitetowi obdarować wartoś- i Młodzieży w Tomaszowie 
ciowymi paczkami 960 dzieci z przeznaczeniem na ciepłą o• 
oraz ofiarować kwotę zł 300 I dzież 
Przytułkowi Kat. T-wa Dobro-1 Uroczystość obdarowania od 
czynności na urządzenie „Owiaz- była się w dniu 23 grudnia zr. 
dki'' w Przytułku. w dużej sali jadalni jednego z 

kami. przygotowanymi w 
jalnych tekturowych karto 

Komitet odniósł wraże1 
uroczystość wzbudziła \l 
rodawcach miłe poczucie 
nionego obowi4zku ob)t 
skiego, a w obdarowanycl 
ciach odczucie troskliwej 1 

społeczeństwa i chęć di 
Śzej nauki dla oeólnego 
kraju. 

Sprawozdanie kasowe 
DOCHODY 

Fabryka gotówką . . . . . . . 
Ze sprzedaży odpadków tom of anu ofiarowanego 

przez fabrykę . . . , 

-
Zł 1.0! 

" 2.7! 

Na łamach naszey.o pisma 
któr.ego naczelną dewizą jest 
służb ,\ dla ogólnego dobra 
niejednokrotłlie już podkreśla­
liśmv obywatelską ofiarność 
Dyrekcji i personelu pracow­
niczego Tomaszowskiej Fabry. 
ki Sztucznego Jedwabiu S. A. 
w Tomaszowie Maz. Ta olbrzy. 
mia fabryka jest nietylko 
źródłem zarobku szerokich mas 
ludności lecz' wzorową szkołą 
wvchowania obywatelskiego 
skąd promieniuje nad wyraz szla 
chetnie pojęte lloczucie miłoś­
ci bliźniego a zw łasza bezmte · 
resowna opieka nad brednvmi 
i głodnymi dziećmi. Wyrazem 
tego jest poniższe sprawozda­
nie· z dorocznej gwiazdki dla 
najbiedniejszej dziatwy toma­
szowskiej, której poważną 
kwotą ponad 7000 zł urządzo­
no tradycyjną choinkę. 

I Ofiara Dyrektora M. Hertza . . 
Ofiary pracowników umysłowych . 

Ofiary pracowników fizycznych: 

" 11 . ~ 

Hojna ta ofłarność wymaga 
tym większego uznania i po­
chwały, że żadna inna z toma­
szowskich fabryk, nawet w 
mniejszym rozmłarze,~nłe zdo­
tiyła się na tak piękny zryw 
~raz tym 'bardziej, ie podob· 

Komitet „Gwiazdki" 

Dzieci,· obdarowane paczka­
mi z ciepłą odzieżą i żywnoś­
cią, wybrane były przez Kie­
rowników szkół~zfpośród naj­

oddziałów fabryki, przy pieknie 
przystrojonej choince. 

· nego rodzaju samorzutne 'zbiór­
ki ,na . cele filantropijne i spo· 
łeczne są tam „(na porządku 
dziennym. 

Treść ' sprawozdania 
następująca: 

jest biedniejszych dzieci uczęszcza· 
jących do szkół powszechnych: 

Na uroczystość zostali za: 
proszeni przedstawiciele Ducho 
wieństwa Władz Administracyj­
nych, Zarządu Miasta cały sze­
reg przedstawicieli miejsco­
wych instytucyj i spei>łeczeństwa 
Tomaszowskiego oraz nauczy­
cielstwo. 

Pracownicy umysłowi i fizy­
czni Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu S. A. 
w Tomaszowie Maz. dorocznym 
zwyczajem zorganizowali Ko­
mitet Lokalny „ Gwiazdki" dla 
Dzieci Rodzicew Bezrobotnych 
i Najbiedniejszych. 

Projekt nad komitetem obję· 
li WP. Dyrektorostwo E. M. 
Hertzowie. 
Skład Komitetu był następu­

j,cy: 
Wydział Wykonawczy: 
Przewodniczący - inż. Jan 

Liwowski, Vice - przewodniczą­
cy - inż. Kazimierz Sielski, 
Sekretarz. - p. Bronisław Oa­
brysiewicz, Skarbnik - p. Wa­
cław Waldek. Członkowie: p. 
Zefia Karlińska, inż. Władysław 
Hartman, p. Jan Polak 
CzłonkowieKomitetu: p. inż. 

Al~ksander Ourtzman. p. Mi­
chalina Mączyńska, Zofia Ka­
szero~a, Henryk Lasota . Wa r -
ław Sobotkowskl, Ignacy Kas­
przyk, Stanisław Sosiński, Ste· 
fania Kubacka, Jan Tomczyk, 
Maria Chrobot, Irena Ptak, Wa­
leria Siemnicka, Jerzy Józefow 
ski, Wanda Trembaczkiewicz. 
Władysław Maj, Maria Jagoda. 

Zorganizowana przez Komi­
tet zbiórka ofiar doraźnych da· 
ła nadspodziewane wyniki. 

Zarząd · Fabryki ofiarował go­
tówką zł 1.000 oraz 1.392 kg 
odpadków Tomofanu (kolorowy 
papier przezroczysty, którego 
sprzedaż pracownikom fabryki 
na przyozdobienie tradycyjnych 
choinek dała zysku 2.767. 

P. Dyrektor Hertz ofiarował 
1000 zł. Pracownicy umysłowi 
564.50 zł. · Pracownicy fizycz­
ni 2.433.62 Rożne ofiary 220.65 
Razem zł 7.085.77. 

w Tomaszowie . : 707 dzieci 
we wsi Kaczka . . 54 „ 
„ „ Bialobrzęgi 40 „ 
„ „ · Konorów 25 „ 

oraz 134 dzieci w wieku przedszk., 
wybranych przez Opiekunów 
społecznych w Tomaszowie i 
Kaczce. • 
Każda z 960 paczek zawie­

rała: 
1 ciepły sweterek, jednąisztukę 

Z ramienia fabryki wzięł u­
dział w uroczystościach p. Dy­
rektor M. Hertz oraz wszyscy 
kierownicy oddziałów fabryki. 
W uroczystości wzięły również 
udział delegacje robotników ze 
wszystkich Coddziałów fabryki. 

Przemó\rienie p. Dyrektora Hertza 

ciepłej bielizny. bochenek chle­
ba wagi 1 kg, słodką bułkę z 
rodzynkani wagi pół kg, pół kg 
kiełbasy, 1/{ kg. cukru, 1

/--. kg. 
pierniczków 1/ 8kg orzechów, 1/ 5 
kg jabłek. 

Koszt jednej paczki wynosi 
około 7 zł, wartość rynkowa 
jednej paczki wynosi -- około 
10 złotych 

Na wstępie do zebranych 
dzieci i zaproszonych gości 
przemówił p. Dyrektor Herb, 
składając dzieciom w zakoń­
czeniu przemówienia życzenia 
„Zdrowych i Wesołych Swiąt" 
Następnie przemówił Prze­

wodniczący Komitetu, p. Inż. 
Liwowski, po czym w imieniu 
nauczycielstwa i zebranych dtie-

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić P. T. Klientelę, 
iż na skutek stałego rozwoju interesu powtórnie zainsta­

lowałem telefon. Nr. 14.32 

Warsztaty Samochodowe Ponadto fabryka ofiarowała 
960 kartonów tekturowych i 
materiał opakunkowy do pa- Budowa karoserii. Lakierowanie natryskowe. Szlifowanie 
czek. · cylindrów i wałów korbowych 

Zawdzięczając wielkiej ofiar- F. NOW.AK Piotrków, Słowackieao 108 
no~ci Władz Fabryki oraz jej 
pracowników umysłowych i fi - NOWOŚĆ! Wytwórnia rozpylaczy sadowych, miodarek 
zycznych - Komitet miał do 
dyspozycji poważną kwotę po- .,,_ ______ i_n_•_r_z_ęd_z_i_p_s_z_c_z_eI_a_r_sk_i_ch_. _______ _ 

Dziś wielka sensacja sezonu. Niezrównany detektyw 
chiński CHARLIE CHAN WARNER OLANO 

Oddz. Alkalicduloza . . . zt 117,98 
Przędzalnia, pomoc Przędzal­
ni i fiłiernia 

Desulfuracje . 
Włókna cięte . 

„ Szpule przędzalnicze 
li 

" 

Laboratorium li . . . 
Skręcalnia, Motalnia, Nawi-
jalnia i Sortownia 

li Tomofan · . 
„ -~ ~ Siarczek węgla 
" ~ , Artex . . • . 
„ Manipulacja . . . 
„ Warsztat mechaniczny . . 
„ Laboratorium III i Oczyszczal-

" 186,24 
" 49,78 
" 61,74 
" 25.43 
• 20,-

" 661,62 
" 31,05 
• 19,10 
" 49.41 
li 335.27 
" 213,31 

nia wody . . . . „ 16,8Q 
„ farbiarnia i Szlichow.n, Sort. 

kolor. i Pralnia „ 
„ . Laboratorium I „ 
„ Rampa . . „ 

Lakierownia . . . „ 

44,48. 
3,80 

53,75 

„ Budowlany i Stolarnia . „ 365,81 
Gospodar'azy . . . „ , 19,50 

„ Laboratoriom Włókiennicze li 13,30 
„ Skład jedwabiu . . n 17,10 
„ Ochrona fa bryki . . „ 91,28 
„ Magazyn szpul i kanetek „ 10.50 
„ Slusarze manipulacji „ „, 6.10 

. -

„ Oszczędność i pqrz~dek . _::__,_1 .... o,._2_6 __ _...2 .... 41 
O\>datkowe ofiary z różnych oddziałów 

i różne ofiary . . • . 

Razem w gotówce 

Ofiara fabryki w naturze: 
960 kartonów wartości Zł 2.50,-

2000 toreb. tomofanowych „ 70, -

Razem Zł 320,-
WYDATKI: 
Sweterki • Zł 
Bielizna . . . 
Chleb, strucle, pierniczki 
Kiełbasa 
Jabłka . 
Cukier . 
Orzechy . . . . . . 
Przejazd 5 osób do Łodzi po zakup 

sweterków i bielizny (bilety kole­
jowe) . . . . . . 

Porto (3 expressy· polecone, 10 zwy-
czajnych listów) . . • . 

ł kg. kiełbasy i 1/4 kg. cukru do 
próbnej paczki . . . . 

Ofiara na urządzenie „ Gwiazdki " 
w Przytułku dla sierot w Tomaszowie 

Pozostałość w kasie,Yprzekazana uch­
wałą zebrania likwidacyjnego Komi­
tetowi Opieki nad Dzieckiem i Mło­
dzieżą w Tomaszowie z przeznacze­
niem na ciepłą odzież 

" „ 

" 
• 

" 

„ 

" 

" 

• 

" 

21 -Zł 7. 

2.815,2j 
1.110.68 
1.129,20 

739,50 
196,10 
263,2~ 
260,60 

28,20 

5,65 

1~ 

300,-

236,09 
Razem Zł 7 085,77 

Przewodniczqcy Komitetu 
(-} lnż. J. Liwowski . 

Sekretarz Komitetu -
( - } Br. Qabrysiewicz 

Unieważnia się ~;!~~J~n~~~~t 
ną nr. 441 wydaną przez Gimnazjum 
Żeński• „Zrzeszenie" na nazwisko 
Dębowska Maria. ~ 

V-ce Przewodniczęc 
(-} lnż. K. Siela~ 

Skarbnik Komitd 
(-) W. Waldti 

Jadalni•~ dębowa okazyj~ie d 
11 go do sprz,edama PW 

Słowackiego 20 m. 3. 

Królewski spiewak Nelson Eddy 
królowa tańca Eleanor Powell w filmie pt 

Kino - Teatr w wybitnym dramncie kryminalnym p. t. Kk\o - Teatr 

cz H RY ZCa~a rR1'ov1'edra npodiawrawz.~n„1'emoznhrotden1·. CKtao zrab11.?? . R o M n Miłość ~adeta i księżniczki podróżującej incognitr 
t "' t I Niebywała wystawa. Najpiękn. melodie. 2500 statyat 

ROSALIE 

I 
Piotrków Tryb. Popołudniówka o godz. 3. w Piotrkowie Popólu<łniówka 0 godz. 3 Tłum szaleje 

Legjonów 11 Wspaniały polski ftlm p t. „Serce Matki" AI. Maja 11. Foczą.tek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 -po pd 
m= •m• mm-.mm-.llllitm:1111„am11:111 ... 1211!111._11&mm11!łWWllG1n11E1 . ..,. lllmmm ... _.._ ... „„„ ... „ ... ,.„„ ... „ ............ „„ ............... „ .............. „._„„ ... ... 

miesięczna "Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OOŁOSZEN: 1·sza str. 1 w'iersz mil. jednołamowył 
PRENUME-RATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za 

~~~~- ~----:-~~~~llilElli----llallll--------------ii--------·----------QD~~~~~~~~~~~~~~;;.;;~~~ RLdtihtor i Wyda\\ca: Bronisław Kalwa • 
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